„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: æ 
5 , rocznie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
> prowiuwyi, z przesyłką pocztową . || 24 zł. w.a | 12 zł w.a- | 6 zł. w.a. |2 złr, — et. 
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Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, | | 
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Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przes 

j Frenumeraię przyjmuje się tylko 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne n 
syłać franco do Admiuist"wyi e 

towane nie podlegają opis 


a prenumeratę i 


TE = 


0d Wydawnictwa. 


. Z powodu zmiany Reformy na Nową Reformę 
1 wynikłego ztąd nieporozumienia co do adresów 
upraszamy Szanownych Prenumeratorów Reformy 
1 Nowej Reformy o reklamowanie nieodebranych 
numerów. 


Z powodu zbliżającego się Nowego Roku, pro- 
simy o wczesne nadsyłanie przedpłaty dla ure- 
gułowania nakładu i uniknięcia opóźnień w eks- 
Rygi piman aa A 

Nowa Reformu wychodzić będzie w roku przy- 
szłym 2 A e samych jak dotą was 
runkach. Zniżamy jednak przedpłatę miesięczną: 
W miejscu . 22r. — na | złr. 80 ct. 
Z przesyłką poczt. z 2 złr. 50 na 2 złr. — 


Przedpłata na Nową Feformę od 1 stycznia 1883 
roku wynosi w Krakowie: 


kad 


Z odnoszeniem do domu: 


Miesięcznie l złr, 80 ct. | 2 ztr. 10 ct. 
Kwartalnie 5<"WL. 5 D 2 
Pólrocznie 10 — i „ 80 . 
Rocznie "20 , — „ 723, 60 
s » "a 
Z przesyłką pocziową w Kraju Monarchii : 
__„Miesięcznie . 2 zdr. 
—- 7... Kwartalnie 6 . 
Półroeznie iz”, 
Rocznie . 24 , 
wm państwie Niemieckiem: Za granicą w ogóle: 
Miesięcznie 3 złr. | Miesięcznie 3 zr. 
Kwartalnie JĄ 78 | Kwartalnie 8 . 
Półrocznie SV E Półrocznie I6 , 
Rocznie . 28 „ | Rocznie „3202 
| Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały mie- 


I&C. — Drenumeratę przysyłać Ifależy przekacami 


Pocztowemi pod adresem: Administracya Nowej 
Reformy, Kraków, ui. św. Jana, Nr. I3. 
iejseowi prenumeratorowie mogą 

składąć przeggłatę na Nową Reformę albo w Ad- 
MUNistracyi, sæ A gen cya ch wymienionych 
W nagłówku. 

Tylko Admiuistegeya urządza przesyłkę Nowej 
Reformy do domu pod wskazanym adresem. 


| m) 
Program konstytucyonalistów rosyjskich. 


II. 
CZ ) Przytoczyłem w przeszłej koresponden - 
CJ! policyjne streazezenie programu „Ziem- 


skawo Sojuza“ — dziś podam usiępy: 8 artykułu: 
drukowanego jeszcże” przeszłego ' roku W genew- 
Skiem Wolnem Słowie (N. 20). Jak: zobaczymy, . 
artykul ten jest rozwinięciem przytoczońego pfo- 
Efamu, nie zwrócono zaś nań w swoim czasie 
Uwagi dla tego tylko chyba, że wówczas Wolne 
Słowo uchodziło za organ Ignatiewa. 

„ Owoż Wolne Słowo sądzi, że w Rosyi wielu 
luż doskonale rozumie, jakich reform potrzeba. 
*ozumienie to tylko niezmiernie trudno formuło- 
wać. Mimo wszystkie wszakże trudności z mów 
nźlemców*, zarówno jak i z półsłówek: prasy, mo- 
Zna już mieć pojęcie o całości programu Żywio- 
tów, domagających się reform. 

„O ile nam wiadomo — mówi Wolne Słowo— 
Wszystkie te desideria można formułować jak na- 
Stępuje : AA 

1) „Stanowczo wykluczenie urzędniczo-admini- 
Stracyjnej inicyatywy w sprawie reform. 
£) „Decentralizacya państwa na rzecz okręgów 
(obłastiej), a to w sposób następujący : 


— GRWIGRAGYI NASZEJ. 


ilka szkiców z rzeczywistości i życia 


6) 
spisał 
e4 ër. 
B (Ciąg dalszy). 

Filip, to dobrze na całej emigracyi znany pan 
gdy i azwiska jego nie wymieniano prawie ni- 
byy mała go więc wymieniać nie mamy potrze- 
opłaciło. Bez, 2 stanowczo nainby sie to nie 


zywać pamięci należy tylko imiona, 
wiąże, a pan p, pienie jakichkolwiek zasług si 
położył. W Polsce pogdy i nigdzie żadnych nie 
żołnierzem stał sie, chę literat, trochę urzędnik, 
Polscy wygrać muszą, edy mu się zdawało, że 
wać umiał, że prochu ni, a „zręcznie lawiro- 
jego niekorzystnie mu p$ gnie wąchał, woń 

& Dlaczego i po co znalazł „na nerwy dzia- 
trudnu to także wiedzieć, ale ZA jA emigracji 
aze, kłaniał się wszystkim, zę a ed WSZĘ- 
tyami przestawał i gdy większość biudaki iemi par- 
vrzymierała, jemu brzuszek się zaokr Z głodu 
ua policzkach kwitły. Zawsze starannie R róże 
ZAWSZE wypogodzony, nie miał żadnego stała, 
(Węcia, a jednak życie nie musiało “byg digh 
bardzo ciężkie, bo w każdej okazyi, przy każ a 
spotkaniu i humor okazywał dobry i zawsze z zą- 
owoleniem się uśmiechał. 1 
A Wilka nie bywał on prawie nigdy, bo dzi- 
Wz > ladzie nie kwadrowali ze sobą, to też 
byciem, "9 pułkownik się zdziwił jego przy- 


= Nóg upadam pang pułkownika, — zaczął 


do jakich wa 


Nowej Reformy w Krakowie. — Li 
vie pouziowej. — Zistów niefranko 


Bękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi — Ulica św. Jana Nr 13. 


yłką pocztową 12 centów. 

za cały miesiąc. 

ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
sty reklamacyjne nieopieczę- 
wanych nie przyjmuje się. 


a. „Każda włościańska gmina ma znaczenie 


samodzielnej jednostki w zakresie ekonomieznym, 
finansowym j administracyjnym zupełnie tak, jak 
! prywatne gospodarstwa. Wszelkie urzędy, nie 
wyjmując policyjnych (wsiakaja obszczestwiennaja 
służba, rawno kak i ochrana lisznoj bezopasnosti). 
są wybieralne. Rząd nie ma prawa naj- 
mniejszego, w podobe wybory w jaki- 
kolwiek sposób się mięszać, ani też 
służy mu prawo zatwierdzania osób 
wybranyc® w ich urzędach. Wszystko, 
co ma stosunek z zewnętrznem życiem gminy, jak 


"np. specyalna Sądy włościańskie (gminne), kieru- 


ją się prawem obyczajowem (??). Sprawy tego 
rodzaju nie powinny też wychodzić po za grani- 
ce gminy do tego» czasu, póki jedna z stron in- 
arasowanych nie zaniesie skargi na nieprawność 


| lub niesprawiedliwość wyroku. Taką apelacyjną i 


kasacyjzę imstancyą ma być sędzia pokoju (miro- 
woj sudia), który przyjmuje także skargi z po- 
wodu niesłuszneye rozkładu podatków 'i w ogóle 
wszystkie skargi na ucisk jednostki przez gminę 
lub przez wybranych urzędników. Sędzia pokoju 
do zarządu spraw gminnych wcale się nie mię- 
sza i jest jedynie przez wybór samejże gminy 0- 
brońcą jej spokoju i nienaruszalności praw jedno- 
sīki. Dlatego też jest on także sędzią spraw kry- 
minalnych, o ile nie kwalifikują się one do roz- 
ważenia przez ogólniejsze instytucye sądowe. Sę- 
dzia pokoju nadto wyrokuje o rewizyi i areszcie 
osób poszukiwanych w granicach jego juryz- 
dykcji. 

J? TW obec dzisiejsżej niedoskonałości socyal- 
nego ustroju, która każe wyróżniać warunki by- 
tu członka gminy (obszczynnika) i prywatnego 
posiadacza ziemi (czastawo ziemlewładielca), która 
każe dla celów praktycznych nielekceważyć indy- 
widualnej własności w ogóle, a jednocześnie nie 
pozwala nikomu zaprzeczyć prawa jstnienia — 
w obec takiego ustroju, mówimy, powszechna 
wola ludności znaleźć może swój wyraz jedynie 
w dążeniu do takiego układu między klasami spo- 
łecznemi , któryby w Życiu wspólnem nie da- 
wał przewagiuprzywilejowany m. Tym 
sposobem objawia się czasowe, ale mimo to czy- 
niące zadość współczesnej sprawiedliwości, a przez 
to konieczne dążenie do ustanowienia rów no- 
ści wszystkich w obec prawa (np. znie- 
sienie kary cielesnej, reforma paszportowa, znie- 
sienie podatku pogłównego eic. ete.). Niemniej 
konieczną jest rów ność podatkowa, co się 
otrzyma przez opodatkowanie odpowiednio do 
majątkowego stanu każdego obywatela (postępowy 
podatek odydochodów, zniesienie podatków 
pośrednich i t. d. i t. d. Zrównane też ma- 
ją być „powinności“ (drogowe, budowy mostów 
itd. itd.) i to w związku z odpowiednią reformą 
poboru do wojska: mają być np. zniesione przy- 
wileje, jakie dają dziś przy wstąpieniu do woj- 
ska ukończenie szkół, ` oraz przepisy dozwalające 
się wykupić od pełnienia służby wojskowej. 

Bla dopięcia tysi praktycznych celów — ró- 
wności obowiązków Społecznych, oraz 
dla istotnie normalnego urządzenia 


; : cj wzajemnych 
stosunków między rozmaitemi grupami SBótoczi 
nemi a mianowicie indywidualnych właścicieli, 


rzemieślniczego proletaryatu i gminnych posiada. 
czy, lub też posiadaczy zgrupowanych w ustrój 
gminny (jak kozacy i włościanie w gub. Polta- 
wskiej i Czernichowskiej), koniecznem jest połą- 
czenie wszystkich tych elementów w powszechną 
„wołost * (wsiesosłownuju wołost')*. 

Zwracam więc uwagę, że według zarysu tego 
programu, punktem wyjścia powszechnego samo- 
rządu będzie „wołost'*, jako grupa społeczna, 
skupiająca w sobie wszystkie elementy ludności 
w dawnych granicach zamieszkałe, kiedy gmina 


obejmuj 
że być 


„ przy dzisiejszym ustroju socyalnym 
— mówi Wolmoje Słowo — niezależnie od 
u państwowego — jest o wiele doskonalszą 
nistracyjną i finansową jednostką, niż wło- 


Rosyi 
ustroj 
admi 
ściańska gmina, a to dla tego, że pierwsza wła- 
śmie zawiera w sobie wszystkie elementy obecnej 
ludności wiejskiej. © ile bezmyślnem jest uloko- 
wanie sądownietwa w wołosti, gdyż spowodowało 
by to tylko niepotrzebne włóczenie się intereso- 


wanych o kilkanaście wiorst, a z drugiej strony 
tmuszało sędziów wołostnych ustawicznie wyjeż- 


dżać do gmin i rozważuć. sprawy bez dostatecz- 
nej znajomości miejscowych stosunków, o iie. má- 
wimy, bezmyślnem jest sądownictwo w wołosti , 
o tyleż znowu wykonywanie przez organy woło- 
sne innych funkeyj publicznych jest jedynie če- 
loweni i dajacem się wykonać ze wzgledu na po- 
trzebną w tasich razach ilość środków .natar v2!- 
nych. 

„Dobroczynne np. instytucye dla wdów i sie- 
rot, przygniatające dzisiaj swoim ciężarem nieraz 
bardzo ubogie gminy, przechodząc do wołosti, 
mogą rozwinąć się z pożytkiem, gdyż wołost, co 
do Środków na ten cel korzystać będzie nie je- 
dynie z funduszów dostarczonych przez włościan, 
a z opłat wszystkich członków wołosti. '[o samo 
da się zaznaczyć co do szkół elementarnych, -co 
do ustaw pożarnych, ustaw o owadach szkodli- 
wych, co do zastosowania środków przeciw epi- 
demiom i epizoocyom ete. 

„Rozmaitość elementów składających wołost , 
oraz udział ich w naradach nad budżetem i w kie- 
rownictwie służbą publiczną — pozwoli słuszniej 
rozłożyć podatki i inne obowiązki publiczne, wy- 
bitnie osłabi ucisk pracy przez kapitał, połączy 
wszystkich w wspólnej pracy, oraz nada jej życie 
i siłę, konieczną dla postępowego pochodu `na- 
rzód. 

p „Zbyteczna dodawać, że członkowie wołostnego 
zjazdu, zarówno jak i wykonawczego jego organu 
— zarządu wołostnego (wołostnaja uprawa) wy- 
bieralni będą przez powszechne głosowanie wszy- 
stkich mieszkańców wołosti. Jednostki naruszają- 
ce prawa, zarówno jak i gminy prawem się nie- 
kierujące, oraz niesłuszne, napiętnowane klaso- 
wym antagonizmem, postanowienia wołostnego 
zjazdu, mają być skarżone przed sąd i on to, a 
nie administracya ma obowiązek przywró- 
cenia do stanu normalnego nadwerężeń w sto- 
sunkach prawem ustśnuwionych. 

e) „Z chwilą ustanowienia powszechnej wo- 
łosti na zasadach wyżej oznaczonych, sama przez 
się upada kwestya nadzorowania dzisiejszych 
wykonawczych organów ziemstw, obowiązanych 
kontrolować instytucye włościańskie. Między 
nadzorowaniem i rządzeniem a samorządem ma- 
my przepaść ogromną. Dzisiejszych ziemskich 
instytucyj nie możemy uważać za istniejące am 
sich und fir sich... Zadania ich są najzupełniej 
społeczne”. 

Dalej Wolne Słowa określa bliżej zadania 
ziemstw i sądzi, że obowiązkiem ich jest praca dla 
rozszerzenia samorządu 1 zabezpieczenia dobro- 
bytu społecznego, a nie poświęcanie tegoż do- 
brobytu państwowemu molochowi. Rząd peters- 
burski stara się najusilniej ziemstwa od tej ro- 
boty odciągnąć. „Starania te wysoce niemoralna 
1 oczywiście osnute na przypuśzezeniu, że nie- 
które umysły słabe dadzą się rozmaitemi sposo- 
bami zaprowadzić na drogę upadku i poniżenia 
1 zmusić się do porzucenia obrony tego, co 
nam bronić nakazuje obowiązek obywatelskić, 

Rozważywszy następnie krytycznie dzisiejszy 
skład ziemstw i oznaczywszy złe skuiki majątko- 


stracya za opłatą od miejsca wiersza 
następny raz po 5 
drobnym po 30 et. za każd 


(mkże w Hamburgu, Frankfurcie nad 


wego censusu, Wolne Słowo sądzi, „że po- 
wszechna wołost, dla tego właśnie będzie dobrą, 
iż położy tamę wszelkim jakobińskim impetom, 
a stanowiąc sama w sobie pewną należycie za- 
okrągloną całość, pozwoli tworzyć obszerniejsze 
grupy społeczne nie inaczej, jak na zasadach 
demokratycznej federacji. 

„Oto dla czego ziemstwa powiatowe będą 
właściwie tylko organem federacyjnego 
związku wołostiej, Organ ten wzmocni 
kulturne znaczenie samorządu i okaże nowe ko- 
rzyści wspólnej pracy na rzecz społeczeństwa, 
Ziemstwa powiatowe więc urządzą fachowe rze- 
mieślnicze i rolnicze szkoły, zajmą się kupnem 
ziemi i rozdzieleniem jej między rolników nie 
mających sposobności zastosować swej pracy lub 
też nadmiernie wyzyskiwanych przez właścicieli ; 
dalej obowiązkiem ziemstwa powiatowego będzie 
horganizowanie kredytu dla drobnego przemysłu, 
assocyacyj i korporacyj rzemieślniczych lub ro- 
boiniczych, prowadzenie statystyki i orgaRu po- 
Wistowego, urządzenie czytelni i bibliotek, zakłae 
dów dobrota KJ szpitali 1 t. d. 

d) „Od grup powiatowych przechodzimy od- 
razu do okręgów. (obłastiej), gdyż zgodnie z wielu 
postępowymi pracownikami na polu reform spo- 
łecznych, uważamy dzisiejsze gubernie za coś 
bezsensownego w ustroju na samorządzie opartym. 
Są to resztki biurokratycznej samowoli i centra- 
listycznego dążenia do mechanicznych podziałów 
raju, poczynionych bez najmniejszego baczenia 
na rolne (poczwennyja), klimatyczne, plemienne, 
socyalno-ekonomiczne, obyczajowe i inne wa- 
runki“. 

„Wydaje się nam rzeczą zbyteczną dowodzić, 
że tylko okręgi uczynią zadość tym warunkom, 
których nie można ignorować bez zadania śmier- 
telnych ciosów narodowej (? narodnoj-ludowej) 
całości. Bez tego zaś niemożebnym jest wszech- 
stronny rozwój sił ludowo-społecznych (narodno- 
obsczestwiennych) narodu (nacii)*. 

„Nie potrzebujemy też zaznaczać, że niektóre 
z dzisiejszych guberni państwa rosyjskiego sta- 
nowią potworne konglomeraty językowe, obycza- 


jjowe itd., eo stanowczo wyklucza w ich Życiu 


możność normalnego rośwoju państwa“. 

„Okręgowy rząd tym|sposobem wedle naszego 
przeświadczenia nie mjże być inaczej ustano- 
wiony, jak z wybieralnych- przedstawicieli po- 
wiatów, którzy utworzą j zjazd okręgowy. Zjazd 
ten podobnież jak i w wołostiack lub powiatach 
będzie miał sw'; organ wykonawczy”. 

„Nie mamy też nic przeciwko wyznaczeniu 
dla każdego okręgu pełnomocnika rządu central- 
nego dla związku z zarządem ogólno-państwowym 
oraz dla łagodzenia niepozgzumień, jakie mogą 
wyniknąć między rządem Ipajowym (okręgowym) 
a rządem centralnym *). ZJ względu wszakże na 
ducha samorządu nie mdłe taki pełnomocnik 
mieć głosu decydującego, $tóry posiada jedynie 
reprezentacya kraju z uffzględnieniem zawsze 
i wszędzie politycznych w jednostki, oraz 
autonomicznych praw wołojłu, powiatu i okręgu“. 

Nareszcie kończy Wolne Słowo żądaniem re- 
prezentacyi ludowej „zemskawo sobora*, 


Korespondencya „Nowej Raformy", 


Cieszyn, 18 grudnia. 
Z telegramu wiecie już o zwycięztwie stronni- 
etwa narodowęgo przy wyborach do Rady szkol- 


*) Zwracam uwagę, iż Według streszczeń policyjnych 
pełnomocnik związku centtałnego nie załatwia ża- 
dnych nieporozumień. Ma je rozatrzygać specyalny sąd 
wybieralny przez reprezentacyą ludową, 


cent. Nadesłane (a :: 


Siubeubastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, 
berdze.) W Paryżu księgarnia Luxemburgska 25 — rue M. le Prince. 


Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzę 
miejscową: Administracya „NOWEJ R 
F.urigara, Handel Nowakowskiój, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynki. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 


f edy pocztowa; 
eformy“, Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar 


przy 


drolu:en: pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 


stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 


y raz. Ogłoszenia do „Reformy* (prospekta, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Na 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. „No- 
wej Reformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); 


100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
dożytość uprasza się naprzód nadesłać 


w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) A. Oppelik, 
Hamburgu, Monachium i Nerym- 


nej okręgowej cieszyńskiej. Okoliczność, że prze- 
ciwnicy nasi mimo to i teraz rozporządzać w niej 
będą bezwzględną i przeważną większością gło- 
sów, nie umniejsza bynajmniej doniosłości i zna- 
czenia zwycięztwa, które na tem polega, że po 
raz pierwszy zasiadać wniej będą przedstawi- 
ciele naszych dążeń i przekonań. Jest to więc 
w każdym razie nowy krok naprzód, zbliżający 
nas do celu, nowe i tym razem pomyślnym sku- 
tkiam uwieńczone usiłowania do zajęcia w życiu 
pablicznem takiego stanowiska, jakie nam się ze 
wszechmiar i słusznie należy. 

Przechodząc do samych wyborów, nadmienić 
musimy, Że lista narodowa obejmowała trzech 
stanowczych narodowców (między którymi obaj 
posłowie nasi), dwóch innych kandydatów, któ- 
rzy również pójdą w kierunku narodowym. lubo 
dutąd żadnej w tym względzie nie okazali ini- 
cyatywy i sekretarza tutejszego starostwa p. Dor- 
dę. Trzej ostatni znajdowali się także na liście 
przeciwnej. Z pierwszych trzech przeszli posło- 
wie Cienciała i Świeży — nie przeszli 
zaś =—- czego 26 względu na sprawą szczerze ża- 
łować należy — pastór „Franciszek Michejda, 
4 Nawsia, otrzymawszy 39 gigzów. gdy bezwzglę- 
dna większosu =zrgła 45. W miejsc jago 
wszedł kandydat niemiewwj -Edward Floh, kie 
piec tutejszy. Jeżeli się zwa żeśmy dotąd w 
Radzie szkolnej okręgowej nigdy Iaczcze ani je- 
dnego nie mieli przedstawiciela, i że s:mnażętyyo 
nasze tym razem dopiero po raz pierwszy OŚ 
wdę wzięło udział w wyborach do tego ciała, to 
zaiste, mimo uchybień, jakieby w tym względzie 
wytknąć można, przyznać trzeba, że wynik pierw- 
szego zmierzenia się sił obustronnych wypadł 
bardzo zachęcająco dla nas i powinien nas pobu- 
dzić do tem usilniejszego i wytrwalszego działa- 
nia na przyszłość. Już bowiem i przy tych wy- 
borach okazało się bardzo dosadnie, że mogliśmy 
całą listę naszą i to znaczną większością 
głosów przeprowadzić, gdyby przygotowania weze- 
śniej i systematyczniej były poczynione, a prze- 
dewszystkiam gdyby się było zawczasu baczniej- 
szą zwróciło uwagę na prawybory. Lud nasz przy 
wszelkich działaniach, zmierzających do utrwale- 
nia i podniesienia bytu narodowego, narażony jest 
na tysiące pokus, sakodliwych wpływów i tru- 
dności; trzeba go przeio na każdym kroku wspie- 
rać i oświecać, aby się nie stał łupem ludzi prze- 
wrotnych, którzy korzystając z jego nieświadomo- 
ści, a jeszcze częściej z zależności jego społecz- 
nej i ekomęmicznej, prowadzą go na manowce 
swych własnych widoków lub stronniczych cełów 
— ad majorem Pangermaniae gloriam. 

Ostateczny skład Rady szkolnej zależeć będzie 
od tego, kogo rząd z swej strony do niej powo- 
ła; czy pójdzie dawną drogą mianowania osób, 
nie mających ani serca, ani rozumienia dla na- 
szych potrzeb, czy też obierze drogę jedynie wła- 
ściwą, sprawiedliwości i słuszności, na której już 
rozporządzeniem językowem pierwsze, chociaż 
bardzo jeszcze nieśmiałe uczynił kroki? W swo- 
im czasie nie omieszkam zawiadomić was o tem. 

Wspomnione rozporządzenie językowe doczeka- 
ło się wcześniej, niż -się spodziewać było można, 
krytyki dobitnej i znaczącej, na jaką z powodu 
połowiczności swojej w całej pełni zasługuje, — 
Oto burmistrze wiejscy (tak nazywają wójtów na 
Szląsku p. R.) z powiatu frysztackiego, obęjmu- 
jącego okręg sądowy frysztacki i bogumiński 
(Oderberg), udali się do starostwa frysztackiego 
z jedno myślną prośbą, aby im nadal pi- 
sma urzędowe przesyłano w języku 
polskim, gdyż nie na wiele im się 
przyda pozwolenie do wnoszenia po- 
dań w języku dla siebie zrozumiałym; 
akoro jak dawniej, tak i teraz otrzy- 


przybyły od progu. — He, he, he... 
w łóżeczku. Racya, racya, 
szanować trzeba; cze 
nie masz. 

— Djabłaż tam, — zawołał zniecierpliwiony 
pułkownik, — trudno szanować to czego nie ma. 
Reumatyzmy od tygodnia do łóżka mnie przy- 
kuły, a rany w nogach dokuczają strasznie. Ale, 
siadajże, panie Filipie. 

Przybyły do łóżka chciał się przybliżyć, ale 
Burek podniosłszy głowę. resztki białych zębów, 
jakich mu nie wybito, pokazał. 

— O sobaczka... sobaczka taki ładny, a taki 
zły! Jakoś niebardzo po przyjacielsku mnie wita. 


to jeszcze 
, Zdrowieczko kochane 
g0 nie zaszanujesz, tego i 


— Burek, leżeć, — zawołał gospodarz i na 
krzesło przy łóżku wskazał, — Cóż takiego rzad- 
kiego gościa do mnie sprowadza?.. — zapytał 


wchudząc odrazu în medias res 

— Ot, przechodziło się, -="nówił ręce składa- 
jąc Filip, — tom o szanowne zdrowieczko zacnego 
pułkownika chciał się dowiedzieć... A ot źle jak 
widzę... i reumatyzmy trapią, i rany dokuczają, 
a może doktora? tobym go sprowadził... 

— Dziękuję... odwiedza mnie poczewy Kora- 
biewiez, ule eóż, nie Pan Bóg on, zdrowia 4 mło- 
dości nie wróci. 

— To źle, bardzo źle, ależ przecie nie c tu, 
panie pułkowniku, nie brakuje?.. 

— (hwalić Boga, — mruknął Wilk z tłumio- 
nem westchnieniem, — i gdyby jeszcze była tu 
moja baba, tobym już zupełnie był spokojny. 

i He, he, he, wolne żarty — zaśmiał się Fi- 
lip. — Pani pułkownikowa dobrodziejka niezawe- 
dnie sama na przybycie mężulka oczekuje. 

= oczekuje, ale Pan Bóg wie, czy się 
oczeka. Nieszczęście jakieś zaciężyło nad nami 


i kto wie, czy swoich kości, tu, na obcej ziemi 
nie wypadnie złożyć. 


Li 


— Cóż znowu?.. — rzekł, uśmiechając się Fi- 
lip. — Niech bawią ei tu, którym dobrze, a kto 
tęskni i rwie się do swoich, wrócić przecie może. 

— Jakto wrócić? — zapytał gwałtownie pułko- 
wnik i szarpnął się tak silnie, że aż usiadł na 
łóżku. s 

— A no, nie wiem ja, czy to pewne, ale mó- 
wiono mi, że jakoby cesarz Mikołaj miał udzie- 
lić emigrantom amnestyę. 

— (0? amnestyę — zawołał znowu Wilk, — 
czyż waść sądzisz, panie Filipie, że znalazłby się 
między nami ktokolwiek, cuby z amnestyi takiej 
korzystał? , 

— A eóżby im przeszkodziło, gdyby chęciom 
nie na zawadzie nie stało? — zrobił uwagę, niby 
dobrodusznie Filip. d 

— Więe to mówisz ty?— zawołał pułkownik, — 
ty, coś piosneczki powstańcom układał i artykuły 
w Nowej Polsce pisał? 

— No, a cóż to znowu tak złego, mój dobro- 
dzieju? \ 

— (o złego?.. pytasz?.. A czyż my popełni- 
liśmy jakie winy, żeby nam przebaczenie za nie 
udzielać miano?.. Czyż nie Żądaliśmy tego, co 
nam z prawa należne i czyż rozbójnikiem nie 
jest om, który, tarzając się w prochu jak robak, 
Przedwiecznego za swe zbrodnie błagać przeba- 

i winien ? 
z E Eat, pułkowniku, jak dziecko. Czyż 
nie wiesz, że 1:a świecie ten ma racyę, kto silny? 

— Nieprawda. My stokroć możemy być słabsi 
i biedniejsi, jak jesteśmy, 8 Sprawa nasza będzie 
słuszną, i tu między obeymi, w ubóstwie, w nę- 


dzy, w tułactwie, wołać będziem wielkim głosom | dą, 


na niesprawiedliwość, które nam się dzieje. 
— I eóż te wołania pomogą?... 


mniej chleba kęs i kawałek dachu nad głową 
byśmy mieli. 

— Tak, z niewolą, z upodleniem się, z liza- 
niem stóp zwycięzcy... dziękuję „e ale korzystać 
z łask podobnych nie będę, a sądzę, że nie masz 
między nami takiego nikczemnika, któryby z nich 
korzystał. 

— Dziwny bo człowiek, pułkowniku, jesteś — 
mówił pan Filip, kręcąc wiełkiemi palcami rąk 
splecionych młynka. Więc tobie się zdaje, że 
marnować się tutaj jest korzystniejsza, aniżeli u 
siebie zagon ojczysty uprawiać ? Więc sądzisz, że 
gdyby łaska cesarska, tak ją bowiem nazwać po- 
trzeba, nastąpiła, nie trzebaby z niej korzystać ? 
ot wiesz co, żeś śmieszny dobrydzieju ! 

— Nie wiem, kto z nas śmieszniejszy. Więc 
podług ciebie byłaby to, łaska? Więe przypu- 
szezasz, że tak tylko z dobrego serca on-by nam 
ją udzielił? Ot literat przecież jesteś, a publicy- 
sta! — Więc nie rozumiesz, że ten, który zgniótł 
Polskę, radby, żeby znikąd żaden protest przeciw 
jego czynowi się nie odzywał! Więc myślisz, że 
złodziejowi temu nie gore na głowie czapka, pó- 
ty, póki choćby jeden emigrant na obcej ziemi 
zbrodnie jego mu wyrzuca? Ja wiem, że nietyl- 
ko w łaskawości swojej przebaczyłby on wszyst- 
kim, ale złotem zasypałby tych, którzy powrócić- 
by chcieli. My jednak wrócim tylko do Polski 
wolnej, albo, żeby za jej wolność walczyć, żeby 
ściągnąć koronę naszą z czapki Monomachów. 
Jeśli to będzie niemożliwe, mrzeć tu będziemy, 
ginąć, konać, ale wychowamy pokolenia nowe, 
które naszą prawną opozycyą dalej prowadzić bę- 
a może doczekamy się sił nowych z kraju. 
Kto chwytał za broń, wiedzieć powin'»ń, jakie są 


miać się tylko | walki następstwa, kiedy zwycięzcami nam Bóg 


z bezsiinych krzyków będą ci, którzy bólów na-|być nie pozwolił, nie skarzmy się „Na wygnanie, 
szych nie czują, a tam u siebie w kraju przynaj- |bo. tu dalej dla dobra Polski pracujem. 


— Praca i bez nagrody, i bez korzyści — bą- 
knął pan Filip. o s 

— Tak sądzisz — przerwał z żywością pułko- 
wnik. — Więc ruszaj całować rękę, która od cza- 
su do czasu batem cię smagnie, ale wiedz o tem, 
że naśladowców mieć nie będziesz. Emigracya ro- 
sui swoje stanowisko i wytrwać na niem po- 
trafi. 

— Piękne stanowisko chorzeć na łóżku, jak 
Qeau i co chwila głodnej śmierci wyglądać. 

— Kto ci da? prawo naigrawać się ze mnie — 
zawołał już w pasyi pułkownik. — Wiedz o tem, 
że na mojem łożu boleści większy jestem, jak 
wszystkie cary moskiewskie. Stoi koło mnie z je- 
dnej strony ałuszność, z drugiej dopełniony obo- 
wiązek, i mimo ran moich przez kij przesadzę 
każdego, ktoby drwić a szydzić zemnie pozwa- 
lał. — Rozumiesz waść? zawołał i ściśniętym ku- 
łakiem tak gwałtownie do gościa wymierzył, że 
ten cofnął się i nastąpił na Burka, który warknął 
złowieszczo. 

— A zawsześ gorączka — rzekł, mitygując 
się — ot gada się. aby się gadało, przypuszcza 
się i to i owo, a każdemu przecież wolno o ka- 
żdej rzeczy myśleć, co mu się podoba. 

— Nieprawda — zawołał, coraz więcej uno- 
sząc się pułkownik — ja wiem, że ty włóczysz 
się po arystokratach, po rozmaitych kątach, kto 
wie, może i po ambasadzie moskiewskiej. Musia- 
łeś tam coś przewąchać, bez kozery nie przycho- 
dzisz. Słuchaj, jeżeli pokusie jakiego głupca, 
ciężki za to zdasz przed Panem Bogiem rachu- 
nek. (C. d. n.) 


m pm RENE. 


mywać mają pisma urzędowe w języ- 


ku niemieckim, którego nierozumie- 


ją. Starosta oświadczył, iż nie może tego uczy- 
nić bez polecenia wyższej władzy, wskutek czego 


wszyscy jednozgodnie postanowili wnieść w tym 
względzie petycyą do rządu krajowago— 


Fakt sam nie potrzebuje chyba bliższego wyja- 


śnienia. Polecamy go uwadze Koła polskie- 
go w Wiedniu, które sprawę naszą tak szczerze 


się zajmuje, jako cenny materyał do dalszych w 


tym kierunku starań. Jeżeli trzeba było objawu, 
któryby wykazywał, jak ludność nasza 4apatruje 
się na wartość i doniosłość rozporządzenia JjęZy- 
kowego — oto jest. Krytyka samorodna i tra- 
fna, a krytyk w całem słowa znaczeniu — kla- 
syczny! Zdrowy chłopski rozum trafił odrazu 
w najsłabszą stronę rozporządzenia i wskazał, w 
czem przedewszystkiem należy je zmienić i uzu- 
pełnić. Że w takim razie nie podobnaby w dal- 
szem następstwie uniknąć mniej lub więcej wy- 
datnej zmiany w ciele urzędniczem, rozumie się 
aamo przez się, ale kto na cel się zgadza, ten i 


na kopieczne do celu środki ostatecznie zgodzić 


się musi. 
FWysżło podobno poufne rozporządzenie, na 
mocy którego nauczyciele ludowi, niewładający 


należycie drugim językiem krajowym, mają być 


Conrada, są zdaniem urzędowej W. Allg. Zły. |tatu nie byłoby ogłoszonem, gdyby już po- 


pozbawione wszelkiej podstawy. Narodni Listy|przednio w eałej formie i w sposób 
donoszą wręcz przeciwnie, że p. Conrad miał|zupełnie obowiązujący prolongacya 


się do jednego z członków prawicy parlamentar- 
nej w*razić, iż uciążliwe jego zajęcia przygnia- 
taja go zbyt ciężko i że dlatego tęskni za spo- 
kojniejszą posadą namiestnika. 

Według doniesień Pokroku miał podobno 
oświadczyć Dunajewski jednemu z konserwaty- 
wn: ch członków Izby panów, iż nie miałby nie 
przeciw rychłemu utworzeniu czeskiego fakultetu 
medycznego. musi jednak przedtem otrzymać 
preliminarz wydatków, zanim w tej sprawie bę- 


dzie mógł coś uskutecznić. 


Podobno ministeryum ma być stanowczo zde- 


cydowanem, żadnych kredytów dodatkowych na 


rok 1888 nie żądać, z wyjątkiem dla Tyrolu 


i Karyntii. Mała pociecha. 


Petersburski korespondent dobrze poinformowa- 
nej w sprawach kościelnych Germanii, donosi 
w sprawie rokowań Rosyi z kuryą rzymską. 

„Rosya ustąpiła we wszystkich punktach i to 
tak ze względu na wewnętrzny zarząd Kościoła 
katolickiego, jako też co się tyczy obsadzenia bi- 
skupstw i parafij. Dalej zgodziła się na zniesie- 
nie osobnej policyi dla spraw kościelnych i ze- 


od Nowego Roku usunięci. Trudno ocenić, czy i 
o ile pogłoska ta jest prawdziwą, ale czas już 
naprawdę wielki, aby w tym względzie coś uczy- 
niono. Jako jaskrawy przykład dotychczasowej 
gospodarki pod względem nauczania języka pol- 
skiego w szkołach naszych, niechaj posłuży fakt 
trudny do uwierzenia, a jednak prawdziwy, że 
syn byłego nauczyciela języka polskie- 
go przy tutejszem seminaryum nauczycielskiem 
i wychowaniec tegoż seminaryum. szukać mnsi 
posady nanczycielakiej przy szkole niemieckiej po 
za Szląskiem z powodu zupełnej nieznajo- 
mości języka polskiego. : 

Dr. Haase był w zeszłym tegodniu x Riel- 
sku, aby się z tamtejszem towa.zystwem prze- 
mysłowam porozumieć co do stanowiska, jakie 
ma zająć przy obradach | giosowaniu nad nową 
ustawą przemysłosz, Widocznie tedy nie myśl 
jeszez8-0 złożeniu mandze pa eg x E 
a nzi skłató sn jak 4 Wles à 
Air Aa iPieniu jego do klubu Coroni- 
niego, okazui? się płonnemi. Przyrzeczenia dane 
|rqqge=wu Narodowemu także już podobno w kąt 
"+ coby zresztą nie było tak dalece dziwnem. 
isa p. Hasse dał się niejednokrotnie z tej stro- 
ny poznać. że łatwiej mu przyrzekać, niż do- 
trzyinywać przyrzeczenia. i A 

Miasto Frydek, położone na samej granicy 
szląsko - morawskiej, zamierza otworzyć u siebie 
gimnazyum i utrzymywać je z funduszów pry- 
watnych. Jeden z obywateli tamtejszych złożył 
już na ten cel 28,000 złr. a resztę potrzebną ze- 
brać ma drogą składek „towarzystwo gimnazyal- 
ne,“ które się dla dalszego popierania tej spra- 
wy zawiązało. Nie potrzebuję chyba dodać, że 


zwoliła na swobodniejsze wykonywanie cenzur 
kościelnych. Nakoniec zrobiła praktyczne ustęp- 
stwa eo do seminaryów dyecezyałnych. Nato- 
miast rzymscy mężowie stanu rozwi- 
nęli tradycyjną zręczność i ominęli 
wszyskie kwestye, dotyczące Pola- 
ków, o ile mają związek z narodowo- 
śeią. W ten sposób, sprawa ta z wyjątkiem techui- 
cznych szczegółów jest załatwicya, a fcrmalna 
punktacya ułożona zostanie bez trudności między 
panem luteniewsm a ks. kardynałem Jacobi- 
nim. * 

Podkreślony ustęp wskazuje, jeżeli w ogóle 
wiadomość ta sprawdzi się, że ustępstwa w sprą- 
wach religijnej natury uczynione <qzjały ze szko- 
dą narodowości polskiej. "© t8;"ugodzie kuryi 
rzymskie: z Resyą, wypowiemy nasze zdanie po 
nadejściu bliższych wyjaśnień. 


Wspomniana wczoraj w prywatnym naszym te- 
legramie interpelacya Gabryela Ugrona 
do prezydenta ministrów Tiszy — opiewa, jak 
następuje : 

nlle jest w tem prawdy. że między Austro- 
Węgrami a Niemcami zawartem zo- 
stało przymierze? Jeżeli ono jest zawartem, 
to czy rząd może dać wyjaśnienia na jak dłu- 
go ono obowiązuje. i czy jest zawartiem na 
wszelkie, czy tylko na pewne ewentu- 
alnoścei? Czy rząd ma wiadomości o zbroje- 
niu się Rosyi, a jeżeli tak, to czy uważa za 
potrzebne poczynić kroki, któreby za- 
bezpieczały przeciw wszelkim nie- 
spodziasnkom? 


nowe to gimnazyum będzie równie jak wszyst- 
kie inne u nas — niemieckiem. 

Uchwała sejmu szląskiega o pobieraniu d od a- 
tku od podatku na potrzeby krajowe w roku 
1883 otrzymała już sankcyą cesarską. Dodatek 
ten wynosić będzie 28 pre. czyli 2"; pre. wię- 
cej niż w roku 1882, a wymierzany będzie od 
wszystkich podatków bezpośrednich po doliczo- 
niu do nich dodatku nadzwyczajnego. Z powyż- 
szych 28 pre. przypada na fundusz szkolny ara- 
jowy 5 pre., na fundusz wykupna gruntów czyli 
indemnizacyjny 3 pre., a na fundusz krajowy i 
domestykalny 20 pre. 
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Z Rosyż, 16 grudnia. 
Giers w Rzymie nakłania Watykan do uzna- 


nia kościoła katolickiego na Litwie i Rusi, za 


kościół nrzędownie rosyjski, to jest za kościół. 
który oprócz mszy odprawianej po łacinie, cho- 
wiązany będzie odprawiać dodatköwe nabożeń- 
stwa, jako to: śpiewy i kazania w języku rosyj- 
skim. Za cenę przyznania ze strony Watykanu 
koscioła katoliekiegogo na Litwie i Rusi za ko 
ściół urzędowo-rosyjski obowiązuje się rząd ro- 
syjski obsadzić katedry biskupie w Królestwie 
przez kandydatów wskazanych przez Watykan, 
uwolnić więzionych biskupów z wypłacanióm im 
pensyi do śmierci i kosztów podróży na opu- 
szezenia Rosyi i wyjazd ich za granicę; nadto, 
obowiązuje wstrzymać reformę seminaryów kato- 
liekich w Królestwie, jaką zamierza w widokach 
swoich przeprowadzić, a nawet obowiązuje się 
wstrzymać budowę nowych cerkwi prawosła- 
wnych w Królestwie już rozpoczętych lub pro- 
jektowanych. Wszystkie te nstępstwa, już obecnie 
nie mające dla Królestwa znaczenia bo kraj przy- 
wykł do rządów kościelnych. które z konieczno- 
ści musiały się obchodzić bez biskupów, bo wre- 
szczcie już jest przeszpilkowany mnóstwem nu- 
wych cerkwi: wszystkie te ustępstwa, powtarzam, 
czynione Są jedynie dla tego, aby w tak zwa- 
nym kraju zachodnim przygotować sobie nowy 
„złoty most", po którym potoczy się proces 


ostatniego sprawosławienia mieszkańców katoli- 


ekich. Giers nadesłał do Wlangali, zastępującego 
jego miejsce w Petersburgu. dwie depesze szy- 


frowane: jedną po audencyi u papieża, drugą po 
rewizycie Jakobiniego. Treści tych depesz nie 
znamy. Depesze zaś ajencyi północnej, prawie 
codziennie przynoszące jakąś ogólnikową, zdaw- 
kową wiadomość, starają się wmówić to przeko- 
nanie. że rokowania Giersa z Watykanem idą 
pomyślnie, i że wkrótce ostateczne porozumienie 
przypuszczają 


nastąpi. Katolicy w Rosyi nie 
ażeby byli oddani na pastwę „złotego mostu“, 
który ich poprowadzić musi do jedynych wrót — 


do prawosławia. Katolicy w Rosyi za wiele cier- 


pieli, aby ten krzyż, pod którym się gięli, miał 
ich przygnębić za zgodą Watykanu — Giers wy- 
jeżdżując zagranicę, miał instrukcyę koniecznego 
załatwienia stosunków z Rzymem, choćby zała- 
twienia czasowego, byleby tylko pozorna harmo- 
nia przypadła na czas koronacyjny. Rządowi 
idzie o to, aby akt ten odbył się w warunkach 
choćby pozornej zgody, między poddanymi a carem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 grudnia. 


Pogłoski  staroczeskich dzienników o za- 
chwianiu się stanowiska ministra oświaty 


Minister Tisza: Nie zawsze jest stosownein, 


na taką interpelacyę zaraz ez abrupto odpowia- 
dać — ale ze stanowiska powszechnego zaniepo- 
kojenia, jakie iuterpelacya może wywołać, odpo- 
wiem zaraz, i uczynię zadość Życzeniu posła Ugro- 


ua, zwłaszcza, że powiedziano, iż zaniepokojenie 


oddziaływa także na stał finansowy. Mogę, jako 
silne moje- przekonanie Btanowezo wypowiedzieć, 


że wszystkie te Ziadomości są czę- 


ścią zupełnie nicuzasadnione, ezę- 
ścią bardzo przesadzone, tak, że dzisiaj 


nie można pokcju europejskiego za 
zagrożony uważać 
Ugron: Minister prezydent nie mógł zrę- 


ezniej odpowiedzieć, kk to właśnie uczynił. Mi- 
nistor mówił o czenłk 
wnego przekonania. 


. 0 czem nie ma grunto- 
odpowiedzi nie można wie- 
dzieć, co w jego (Usfona) zapytaniach przesadzo- 
nem jest, co nieprawfiziwem. Odpowiedz ministra 
dopuszcza i takie tłulBaczenie, że węgierski pre- 
zydent ministrów szi, że nieuzasadnioną jest 
wiadomość o istnienif przymierza między Austro- 
Węgrami a Niemcami. Interpelant oświadcza, że 
takie oświadczenie” 'ynajmniej go nie zaspokaja ; 
pragnia ona, aby parlament, jako reprezentant 
udzielności narodu wiedział, jakiej natury 
jest to przymierze, i czy ono ograni- 


cza się gwaramtowaniem eałości pań- 


stwa w razie nfepomyślnego wypadku 
wojny. Także'i o do uzbrojenia się Ro- 


syi odpowiedź go nie zadowalnia, ponieważ wy- 
rażenie ministra. że odnoszące się do nich wia- 
domości, są przesadzone, dopuszcza tłuma- 
czenie, że jednak zbrojenie się do pe- 


wnego stopnia jest fak te m. To rozróżnie- 
nie jest bardzo ważnem, i byłoby do życzenia 
otrzymać bliższe w tej mierze wyjaśnienia. 
Minister Tisza: Pytania, do mnie wystoso- 
wane, tak są delikatne, że nie jest możliwem. 
improwizować odpowiedź — ponieważ każde sło- 
wo należy ta rozważyć. Powołałem się jednak na 
to, że interpelacya głównie jest umotywowana 
fimansowemi skutkami obiegających pogłosek — i 
dlatego powiedziałem, że z tego punktu widzenia 
odpowiem. Raz jeszcze stanowczo oświadczyć mo- 
gę, że słowa „bezzasadne* i „przesadzone“ — 
użyłem wyłącznie odnośnie do wiadomości wo- 


jennych. i że tylko tak chciałem je mieć zrozu- 


miane. Jeżeli moje oświadczenia nie było dość 
wyraźńem, to powtarzam, że nie o tem nie wiem, 
albo — gdy chcecie — że wiem napewno, iż nie 
nie istnieje, coby nasze dotychczaso- 
we nadzieje utrzymania pokoju za- 
chwiać mogło. To, sądzę, jest dość wyraźna 
odpowiedź. (Wołania z lewicy: dzisiaj!) Sło- 
wa dzisiaj umyślnie nie użyłem, aby go fałszywie 
nie wytłomaczono. Nietylko dzisiaj. ale w o- 
góle teraz nie zachodzi potrzeba pewnych enun- 
eyacyj(7?) Sądzą. że każdy w kraju i zagranicą 
jest przekonany, iż jeżeli kiedyś rzeczy- 
wiście przyjdzie do starcia — co daj 
Boże. aby nastąpiło jak najpóźniej — synowie 
Węgier mężnie znajdą się w jednym 
zastępie. 

Ugron: Potem oświadezeniu ministra biorę 
odpowiedź jego z zadowoleniem do wiadomości. 


Wiarygodny korespondent berliński do Pester 
Lloyda pisze : 

„Koła wtajemnieczone są poniekąd zdziwione, 
że opinia publiczna z dokładnego podania daty, 
do której nieiniecko-austro-węgierskie przymierze 
ma moc obowiązującą. nie wyprowadziła tego 


wniosku, dla którego właśnie ta bardzo ważna 


wiadomość dostała się do prasy, a który krótku 
w tem się da streścić: Oznaczenie terminu truk- 


| 
| 


traktatu nie była przez oba kontra- 
hujące mocarstwa dokonana. W istocie 
z całą stanowczością możemy twierdzić, że od- 
porny traktat z października 1879 r. przez Bis- 
marka i Andrassego zawarty, bez zmiany został 
przedłużony na dalszy szereg lat — i jeżeli się 
ogólne położenie rozpozna, to są oznaki, które 
te wiadomości popierają, ale żadnej nie ma im 
przeciwnej. Skoro przeto w ten sposób losy 
Austro-Węgier i Niemiec są i po za październik 
1884 r. związane — to szczegółowe wia- 
domości o rosyjskich uzbrojeniach 
na galicyjskiej granicy, nabywają 
przez to bardzo groźnego znaczenia. 
Według doniesień tych stoi w Polsce 420.000 
żołnierza gotowego do boju, ażeby w każć8j 
dogodnej chwili przekroczyć granice Austryi, 
a przez to także i Niemcy wprowadzić w konie- 
ezność bezzwłocznego wojskowego wdania się. 
Sytuacya niestety nie jest taka, żeby 
takie doniesienia zbyć frazesem 
o „sensacyjnej przesadzie* — a jeżeli 
co w obecnem groźnem położeniu może dać 
pewne uspokojenie, to owa jednomyślna stano- 
wczość i odwaga i zerwanie z wszelkiemi złu- 
dzeniami, jakie się dają spostrzegać we wszyst- 
kich warstwach ludności w obec niebezpieczeń- 
stwa grożącego ze strony Rosji". 


Przykre wrażenie i dużo złej trwi wywoła w 
austryaekich kołach decydujących “wielki artykuł 
(Gaz. Kol., z którege*widać, że ogłoszenie 
htsroryi sustro-niemieckiego przy- 
mierza, mogło być także zaadresowa- 
ne do — Austryi Gas~Kol. piszą z Berlina, 
że w Anstryi są panslawiści, którzy chea „prywa- 
tnej przyjaźni* austro-rosyjskiej, chcieliby zesla- 
wizowania Austryi i sojuszu dwóch sławiańskich 
mocarstw z Francyą. Również jest stronnictwo 
Madziarów, emigranekich egoistów, kosmopolitów 
franeusko-wolnościowej szko!y liberalizmu, którym 
się zdaje, że istnienie Węgier jest światową po- 
trzebą, i którzy sądzą, że cały Świat za nimi sta- 
nie; ci są także przeciw Niemcom więe i prze- 
clw przymierzu austro-niemieckiemu, a nie chcą 
żeby „szlachetna madziarska krew* miała płynąć 
za sprawę niemiecką. Głównie jednak chodzi Gaz. 
Kolońskiej o „sławiańskie podszepty* w Austryi 
tych, którzyby chcieli przywrócenia trójcesarskie- 
go przymierza, ażeby w gle jego i półcieniu w 
dwójkę rzucić się za Bałkan, w kraje sułtana. 
Otóż do tego nie dadza się Niemcy „nadużyć“. 
Niemcy zrozumieli, że przekształcenie austro-nie- 
mieckiego przymierza, któreby miało na celu no- 
we. osłabienie Turcyi, dotykałoby żywotnych 
interesów Niemiec „Ze zniszezeniem 
Tureyibyłyby Niemcy wystawione na 
kaprysy rosyjsko-austryackiej koali- 
cyi, do której każdej chwili Francya 
by się przyłączyła, a wtedy Niemey 
musiałyby walczyć o życie*. Więc kła- 
dąc nacisk na to, że przymierze jest sojuszem 
dwóch, daje się do zrozumienia. że jskieś ro- 
syjsko-austryacekie knowania aż po 
15 pażdziernik 1884 znaczyłyby zer- 
wanie traktatu; jeśli zaś austryacka polity- 
ka ma chęć po upłynieniu przymierza w 1884 
na jego miejsce wejść w austro-rosyjskie przymie- 
rze. to należy o tem pamiętać, że z r. 1884 i 
dla Niemiec upływa teruftn przyrnierza. Jeśli vhe- 
dzi o poświęcenie interesów trzecich, to niech 
Austro-Węgry pomyślą dla kogo większa strata. 
Ogłoszenia ostatnich czasów mają te rzeczy 
polecić rozwadze kierowników au- 
stryackiej polityki.“ Oczywiście, że pierw- 
sze pytanie, które się nasuwa, jest, czy to są ro- 
zumowania dziennikarskie, czy w tem są inspi- 
racye rządu niemieckiego ? 

Także i berlińska Tribiżne tak samo tłómaezy 
cel ogłoszeń Grenzbote i Gas. Kol. Stawianie 
Austryi, pisze ten dziennik, odrzucają wszelką 
wspólność z Niemcami z nienawiści rasowej. We. 
dług nich alians z Niemcami 4 la longum spro- 
wadzi dla Austryi nieprzyjaźń państw naddunaj- 
skich i Rosyi. Otóż przeciw tej sławiańskiej po- 
lityce skierowane berlińskie alarmy. Nasuwa się 
pytanie, czy nie stoi w związku z tem misya 
Herberta Bismarka do Wiednia. Czy przypadkiem 
młody Bismark nie był wysłany do Wiednia, aże- 
by nakłonić Austryę do wspólnego działania prze- 
ciw Rosyi, a może do postawienia Sprawy na o- 
strzu noża. Jeśli Austrya odpowiedziała jakiemś 
„wir kónnen warten“, to gniewy berlińskie da- 
łyby się łatwo wytłómaczyć. 

Do symptomatologii uależy, że Fremdenblatt 
nie wiedząc co z artykułem Gas. Kol. zrobić — 
przemilcza go. Zaś drugi organ służący kierowni- 
kowi polityki na Baliplatzu, Presse, wyjmuje z ar- 
tykułu Koelnerki tylko najniewinniejsze ustępy i 
calą furyę tego artykułu zupełnie zatuszowuje, 

Post berlińska domaga się, żeby traktat przy- 
mierza był formalnie i otwarcie przyzwoleniem 
parlamentów sankcyonowany. 


Przybywa nowa*wiadomość, potwierdzająca na- 
gromadzenie wojsk rosyjskich na granicy zacho- 
dniej; tym razem podaje ją konserwatywna Kreuz- 
zeitung. Dziennik ten otrzymał list z Lyku na 
Mazurach, donoszący o silnem obsadzeniu 
granicy rosyjskiej wojskiem wszelkiej 
broni, gdy natomiast cztery piąte Prus wscho- 
dnich pozostaje bez załogi. Jednocześnie z wy. 
powiedzeniem wojny lub przedtem jeszcze mo- 
gliby Rosyanie wpaść do Prus i zalać cały kraj 
aż do drogi żelaznej Toruń - Justerburg, zanim 
z naszej strony cośkolwiek staćby się mogło. 
„Zdaniem naszem, powiada Kreuszeitung sku- 
teczna obrona od możliwego napadu Rosygn po- 
legać powinna na obsadzeniu zagrożo- 
nych miejse pogranieznych już weza- 
sie pokoju i dalszem budowaniu siecj kolei 
żelaznych, aby w każdej chwili dość wcześnie 
skierować było można siły wojskowe do zagrożo- 
nych punktów.“ O tym artykule telegrafowano 
nam wczoraj z Wiednia. 


Przy rozprawie nad głatem zarządu archiwów 
powstała w sejmie praskim dysputa o konfegsyj- 
nym charakter“ gesarstwa niemieckiego. Majun- 
ke, skrajny czionek stronnictwa katolickiego, cie- 
Szy SIĘ zwrotem ks. Bismarka i mówi: „Przyj. 
ujepiy dziś bez zastrzeżeń politykę z lat 1866 
; 1870, tych jednakże uroszczeń wyrzec się trze- 
ba tej instytucyi ewangielickiego cesar- 


JANI ONU- 


stwa. Poseł Loewe mówił, że bez polityki | w życie instytucyi Muzeum narodowego. Nie należy 


z 1866—1870. nie byłoby polityki dzisiejszej i zapominać, że Towarzystwo jest w S kiennicach 
austro-niemieckiego przymierza. Windhorst wy-|w komornem. Gdyby Muzeum zajęło drugą połowę 
raża cześć dla ewangielickiego cesarza, ale do- | Sukiennic, zabrakłoby wówczas sali, która dla ce- 
maga się równego traktowapja dwóch wyznań. | jów miejskich, towarzyskich, artystycznych i dobro- 
Katolicy w monarchicznych uezuciach nikomu się czynnych okazała się nietylko wielce pożyteczną, 
nie dadzą wyprzedzić, ale dla głosów katolików |aje stała się już nieledwie niezbędna. Miasto mo- 
cesarz ma przez swych doradców zamknięte uszy. | głoby sal wystawy zapotrzebować i odmówić Towa- 
Majunke mówi. że pod ewsngielickim cesarzem |rzystwu dalszego tychże najmu. Cóż wtedy? Odpo- 
mogą egzystować katolicy, nigdy w ewangielie- | wiedni lokal nie znalazłby się łatwo. Powiedzmy 
kiem cesarstwie. raczej: nie znalazłby się wcale. Towarzystwo zmu- 
szonemby było znowu rozmieścić wystawę w naję- 
tem jakiem za czynsz wysoki pomieszkaniu o ma- 
łych salkach, które do celów artystycznych adopto- 
waćby się nawet nie dały, Byłoby to z wielką szko- 
dą dla Towarzystwa i dla rozwoju sztuki polskiej. 
Potrzeba wybudowania własnege gmachu jest nieza- 


Z Irlandyj nadchodzą znowu niepokojące wie- 
ści. Miano bowiem z całą stanowczościa przeko- 
nać się, że potajemna organizacya w Dublinie, 
z której łona wyszli mordercy w Fónixparku i 
sprawcy innych zbrodni agrarnych, opiera się na 
dwóch tajemnych spiskowych stowarzyszeniach. przeczalną. 

Jedno z nich zamierza Poprostu obalić rządy kró-| Fundusze potrzebne na ten cel Towarzystwo w znacz- 
lowej, a członkowie jej nie wahaliby się nawet nej części ma w ręku, reszta dałaby się z korzyścią 
za broń chwycić, i do otwartej stanąć walki, wypożycz/ć gdzieindziej, wobec imponującej liczby 
gdyby tylko mieli jakiekolwiek widoki powodze- | blisko 10.000 członków, a kapitał użyty na zaku- 
nia. Drugie stowarzyszenie obejmuje daleko licz- | pno gruntu i budowę domu, mógłby się w korzyst- 
niejszą klasę i niebezpieczniejszych ludzi, którzy nym razie wrócić w przeciągu lat kilkudziesięciu. 

w celu osiągnięcia swego zamiaru postanowili| A więc budować gmach własny. Ale gdzie, w któ- 
wybrać na ofiary najznakomitszych przedstawi- | rem miejscu? Dotąd, o ile nam wiadomo, zwróciło 


cieli rządu, aby po steroryzowaniu ludności ubez- 
skutecznić zupełnie działanie praw. 

Podobno policya dowiedziała się w tym wzglę- 
dzie o nadzwyczaj ważnych szczegółach, lecz za- 
chowuje najściślejszą tajemnicę, aby śladu nie 
tracić. 
straci P Kc 

Sprawa Union Góxćrate w Sądżi 
Z Paryża telegrafują. iż sąd karny 


toux'a i Federa za składanie fszywseli oświad- 
czeń przed walnem zgromadzeniem, za fałszowa. 


m 


nie rachunków przez umieszczanie w ksi gach | się 


fikcyjnych pozycji, za aporacyo gie "owe ondu- 
szami towarzystwa i za stworzenie iikcy sego 
targu giełdowego w celu oszukańczego wydawa- 
nia tytułów pieniężnych, każdego z nich na karę 
5-letniego więzienia i zapłacenie grzywny 30 
franków i na solidarny zwrot kosztów procesu. 

Gambetta przez nieostrożność wywołał re- 


Towarzystwo uwagę na trzy place, które się najod- 
powiedniejszemi wydają. Najprzód : plac Szczepański 
od strory płantacyj, w miejscu, gdzie obecnie stoją 
budy: powtóre. dziedziniec Franciszkański obak 
Muzeum techniczno-przem., a naprzeciwko Bisknpie- 
t-patacu, po Wzelie.-W--miejscu domu narożnegó 
d plant, a raczej od ulicy Basztowej i od Ryńku” 


kończona. | Kleparskiego. Każde z tych miejsc ma wiele za so- 
skazai Bon-| bą, 


ale każde przedstawia także pewne niedogodno- 
ści. Obaczymy. 

| Fochodnie Nerona, obraz Siemiradzkiego ixazał 
znów od kilku dni w jednej z sal Tow. sztuk 
pięsnych. Zapewniają nas, że arcydzieło to, dzięki 
nikiejętnej odnowie całą pierwotną swą świetnością 
porywające, zostanie wraz z innemi przedmiotami 
sztuki przeniesionem do sali przeznaczonej na Mu- 


0 |zeun: narodowe natychmiast po- mającym się tamże 


odbyc balu kustiumowym Koła lit.-art. 
dar dla Muzeum Narodowego. Jak się dowia- 


cydywę gorączki przyrannej, a według innych | dnjemy, juden z zamożnych -obywateli z Żółkiewskie 


wersyj ma lekkie zapalenie kiszek, wywołane błę- 
dami diety i osłabionem trawieniem wskutek 
długiego leżenia. Donoszą także. że lekarze wy- 
syłają Gambettę do Nizzy. — W senacie 
Leon Say mowę o finansowem położeniu Fran- 
cyi, która miała charakter mowy kandydackiej 
na prezydenta republiki. Jego polityka oszczędno- 
ści jednak, dobra na czasy spokojne, żadnego 
wrażenia zrobić nie może w czasach, gdy Fran- 
cya bronić musi Tunisu, Madagaskaru, Tonkingu, 
a i w Kuropie nie może myśleć o militarnych 
oszezędnościach. 


Kronika. 


imiał | wia warunek, 


go oświadczył gotowość złożenia w darze dla Mi 

zeum Narodowego z bogatego swego zbiązn, kilka sin- 
nych obrazów szkoły flamandzkiej. Ofiarodawca sts- 
aby kto ze znawców przybył na 
miejsce i dckonał wyboru. 

Konkurs ua zujęcie posady dyrektora przy szkole 
miejskiej św. Fl ryana opróżnionej w skutek Śmierci 
Ś. p. Rudnickiego — w krótce ma być ogłoszonym. 
Ze względu na ważność tej szkoły życzyć należy, 
aby przy udzieleniu tak zastępstwa, jak i stałej po- 
sady tylko rzeczywiste kwalifikacye znalazły uwzglę- 
dnienie. 

Uroczystość 600 letnia wstąpienia na tron Habs- 
burgów przypadająca w d. 27 b. m. przez świat 
urzędniczy i wojskowy obchodzoną będzie we wła- 


ściwym czasie, W szkołach atoli tutejszych ze wzglę- 
3 du na Święta i połączony z niemi rozjazd uczniów 
Kraków, 20 grudnia. święeono chwilę. tę dziejową dzisiaj wśród uroczy- 

Marszałek Zyblikiewicz przybył dzisiaj do Kra- |stego uabożeństwa, przemówień, deklamacyi i pro- 
kowa. dukcyj mnzycznych. 

Przy Wilii. Tygodnik illustr. pierwszy poruszył] Poważna matrona. Wczoraj pewna „Poważna 
był myśl, aby przy obchodzeniu wilii każda polska | matrona“ (tak ją nazwał nasz reporter) na Zwierzyń- 
rodzina pamiętała o najdrobniejszej choćby składce|eu pokłóciła się z sąsiedztwem i wypowiedziawszy 
na pomnik Mickiewicza. Czyteluia Akademicka kra-| głośnym krzykiem wszelkie możliwe niegrzeczności, 
kowska myśl tę podjęła i zamieściła na czele spra-|chciała swoją pogardę wyrazić w drastyczniejszy je- 
wozdania swego z funduszów  mickiewiczowskich. | szcze sposób zapomocą mimiki. Najobrażliwszy z tych 
Sprawozdanie "16.000—egzemplarzach odbite, ro- | gestów zdawał jej się szczególnie odpowiadać celo- 
zeszło się z dziennikami po Galicyi i W. ks. Po |wi 1 powtarzała go co chwiła- przez 2 godzin z rzę- 
zuańskiem ; Nowa Reforma dołączyła je także przed | du ku wielkiej uciesze pauprów a ku wielkiemu zgor- 
kilkoma dniami. Większa część pism polskich myśl | szeniu publiczności, która widocznie nie zgadzając się 
tę gorąco poparła. Obecnie w obec zbliżającej się | ze zdaniem naturalia non sunt turpia upatry wała 
Wilii, przypominamy ją raz jeszcze publiczności i po-|w tej homerycznej mimice wysoką nieprzyzwoitość. 
pieramy najgoręcej. Z drobnych datków złożonych | Skończyła się wreszcie ta scena tak, jak się zwykle 
w tym dniu w całej Polsce, spora może zebrać się | podobne kończą : patrol policyjny odprowadził „po. 
suma. Jesteśmy przekonani, że Królestwo i Poznań- | ważną matronę” do aresztu. 
skie będą się mogły pochlubić Żywotnością narodo-| Niepoprawny. Dominik Chudyba w przeszłym 
wych uczuć i czci swej dla największego poety na-| dopiero tygodniu Wypuszczony z więzieuia po odby- 
szego, wyrażoną w cyfrach. Niechże i Galicya nie |ciu dłuższych rekolekcyj, zrobił wczoraj wieczorem 
zostanie z tylu. Każdy dom polski, każda rodzina|w kamienicy 1. 5 ul. Jakóba dziurę w ścianie ko- 
sama w tym dniu wyda sobie świadectwo tą drobną | mórki z węglami i ukradł 3 cetnary, został jednak 
ofiarą, złożoną na ołtarzu narodowego uczucia i sa-| przytrzymany. Uskarżał się ua zły początek. 
ma się nią uczci. Lwów, 20 grudńia. W sobotę ua żądanie Izby 

W Kole artystyczno-lit. zwykły środowy wie- |radnej aresztowała policya tutejsza, jak już zapewne 
czorek wczoraj się nie odbył, a przyczyną, której | wiecie, adwokata dra Lukę i p. Brcitera, przedsię- 
łatwo się domyśleć, zbliżające się Święta. Wielka |biorcę budowli., Przeciw „uwięzionym rozpoczęto ró 
część członków i uczestników czynnych na tych wie- | wnocześnie śledztwo wstępne o zbrodnię wymusze- 
czorkach opuściła Kraków, udając się na wieś, bo|nia. Jako motyw postępowania sądow.go podają ten, 
zdaniem wielu „nie obehodzi ten Świąt, kto je ob-|że dr. Luka napisał podobno do pewnego pułkow- 
chodzi w murach miejskich.“ Po świętach wieczorki | nika iużynieryi w Przemyślu list takiej treści, iż 
środowe Koła znowu regularnie odbywać się będą, | władza wojskowa zmuszoną była udać się do sądu 
a program kilku najbliższych już prawie ułeżony. | karnego 4 prośbą o wdrożenie Śledztwa, List wzmian- 
Dowiadujemy się, iż przyrzekło swój udział kilku | kowany napisać miał dr Luka na żądanie p. Brei- 
utalentowanych muzyków, którzy dotąd nie dali się|tera. w skutek czego i ten ostatni został uwięziony. 
jeszcze słyszeć w Krakowie. Zapewniony także od-| Dla tkaczy w Kossowie staraniem stowarzyszenia 
czyt bardzo iuteresujący o mało u nas znanym poe-| „Spójnia“ sprowadzono z Morawii pierwszy w kraju 
cie rewolucyjnym rosyjskim, Rylejewie, jednym z de- | wzorowo urządzony warsztat, Onegdaj właśnie oglą- 
kabrystów. dali go ciekawi na dworcu koiei. Jak się dowiaduję, 

Loterya gospodarska na rzecz ubogich Tow. á. | podobne warsztaty jak sprowadzony, wyrabiane będą 
Salomei, zapowiedziana na jutro w ujeżdalni około|w Drohowyżu. Zamiar godny nznania — wszystko, 
kościoła 00. Kapucynów, rozpocznie się o godzinie [co przyczynić się może do podniesienia z upadku 
Żej i trwać będzie do 5ej przy dźwiękach orkiestry | przemysłu naszego, jest dla nas nader ważnem, 
krakowskiej. Wobec łatwości wygrania zapomocą 25| P. Anna de Blanc, którą znacie, dawała u nas 
centowego losu takich przysmaków jak sarna, indyk |we wtorek koncert. Powodzeniem jednak, jak i u 
itd. zdaje się, że wszelkie zachęcanie publiczności do Í was, utalentowana ta artystka nie cieszyła się — 
wzięcia udziału w tem dobroczynnem dziele byłyby | publiczności zebrało się wcale nie wiele. 
zbyteczne. Jutro, jak już donosiłem. z pole: enia Rady szkol- 

Nie wiedzie się wencie urządzonej tego rokn|nej krajowej obchodzić będą wszystkie szkoły. lu- 
w sali Sukiennic na dochód ubogich chorych. Po-|dowe i średnie uroczyście sześćsetletnią rocznicą 
mimo mnóstwa nagromadzonych przedmiotów nęcą- | wstąpienia na tron Habsburgów. 
cych wyborem i przystę. ną seną, sala przez wtorek| Od jntra też rozpoczynają się w tych szkołach 
i wczoraj Świeciła pustkami, a ci co sprzedawali, |ferye ówiąteczne. 
mnsieli stać się także kupującymi, aby ocalić honor| Dr. Hans Bulow, słynny kompozytor i pianista, 
wenty i aławę dobroczynności krakowskiej. Może |ciężko zaniemógł w Meiningen. Choroba jego tem 
choć wieczór dzisiejszy zamykający wentę wynagro- | większe budzi obawy u jego przyjaciół, iż władze 
dzi doznane zawody i dorzuci grosz do otarcia łzy | umysłowe znakomitego muzyka dotknięte nią zostały. 
nieszczęśliwym, Galignani, zmarły przed kilkoma dniami założy- 
~ Wystawa szkiców cieszy się powodzeniem. Osób Į ciel i wydawca znanego dziennika Messenger Guli- 
zwiedza ją dużo a poknp na szkice jest dobry. W po-|gnani, legował w t stamencie 7.000 metrów gruntu 
wodzi prac różnej wartości znajduje się obraz Matej- | we środku miasta. rocznej renty 70.000 franków, 
ki „Śmierć Wapowskiego*. Utwór ten pochodzi, jak|a przez dwa pierwsze lata 100.000 franków na za- 
wiadomo, z zarania twórczości krakowskiego mistrza | łożenie przytułku dla niezamożnych a podeszłego wie- 
— niemniej jednak nosi na sobie lwie piętno. Pra-|ku literatów, księgarzy i drukarzy... W zakładzie 
gnący poznać „Smierć Wapowskiege* powinni nie |mieścić się będzie dwieście osób. — Cześć filantro- 
zwlekać z wybraniem się na wystawę, gdyż o ile| powi! 
wiemy dni jej są policzone. Przewodnika gimnastycznego Nr 12 wyszedł i 

Towarzystwo przyjaciół Sztuk pięknych za- |zawiera: Ruch mięśniowy i wpływ jego na zdrowie 
myśla o wybudowaniu własnege domu! Z radością | człowieka (ciąg dalszy). — Ówiczenia wolne postę- 
dzielimy się z czytelnikami tą wiadomością. Kilka-|powe (dokończenie), — O pływaniu. — Sprawy lwow- 
krotnie już zamiar ten był wzięty pod obrady, a|skiego towarzystwa gimnastycznego „Sokół*,— Spra- 


| potrzebie tej nikt jnż podobno nie przeczy. Żywo wy towarzystw gimnastycznych zagranicznych. — Kro- 
daje się ena ucznćj wobec mającej wkrótce wejśćlnika, — Bibliografia. 
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Kraków 22 Grudnia 1882. 
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Wyprawa polarna. Rząd duński za pośrednictwem węgłem chałupy na wyniesienie trupa, czynno- |rzelni przy systemie auszalnym, gdy mniejsze dąż a 9 ; ; 
specyalnego pełnomocnika zawiązał z rządem rosyj-|Ści bowiem, jakie na zwłokach wyrabiano, mu- tylko do oszczędzania na "AM ui adita a Telegr amy „Nowej Refor my: pawiyn, ae adnie Dr. Benson aij ii 


skim rokowania o zorganizowanie wyprawy za pomo- 
cą renów z Archangielska ku północy dla zasiągnię 
cia bliższych wiadomości o losie duńskiej wyprawy 
polarnej, o której sądzą, że doznała katastrofy u Zá- 
chodniego wybrzeża półwyspu Samojedów. 


Składki. Na pomnik Miekiewicza nadesłali do 
Administracyi Nowej Reformy: p. Izydor Bielicki 
z Jasła, karę zebraną na polnwaniu od pudłujących 
strzelców 5 złr. 50 ct.; p. Kazimierz Kurek. nota- 
ryusz w Rudkach, od siebie 5 złr., od p. Włodzi- 
mierza Janowskiego 1 zły. 


Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał adjunktowi urzędów 
pomocniczych sądu krajowego w Krakowie Niceforowi Ma- 
reekiemu tytuł i charakter dyrektora urzędów pomocni- 
czych w uznaniu jego wielotniej i znakomitej służby. i 

Rada szkolna mianowała rzeczywistymi nauczycielami 
szkół etatowych: Mieczysława Batowskiego w Jazłoweu, 
Mateusza Kuszlika w Korniczee i Józefa Tymiakowa 
s a T mianował asystenta telegrafu Augu- 
sta Treslera oticyałem telegrafu w Tarnowie. 

Minister - prezydent jako kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych mianował galicyjskiego adjunkta budowni- 
czego Fryderyka Schwarza inżynierem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 


Repertoar teatralny. 

Niedziela 24 grudnia: „Gęsi i gaski“ kom 
w 5 aktach M. Bałuckiego. 

Wtorek 26 grudnia: „Złodziejka* sztuka w 8 
obrazach przez G. Grangé i Lambert Thiboust, prze- 
łożył z francuskiego J. Arwin, po raz pierwszy, 

Czwartek 23 gruduia: „Bąk za bąkiem (Schwa 
benstreich) kom. w 4 aktach F. Schónthala, prze- 
kład J. K. Zajączkowskiego, po raz trzeci. 

Sobota 36 grudnia: „Trzpiot* (Tete de Li- 
notte) kom. w 3 akt pp. Bariere i Gondinet, 
praełokył-2 irantrskiego J. Arwin -pavaz pierwszy. 

Niedziela 31 grudnia: „Dwa światy" Okt. 
Feullet'a, przekład Z. Sarneckiego. 

Poniedzałek 1 stycznia: 
Racławicami" po raz 49. 

Wtorek 2 stycznia: „Trzpiot* (Tete de Li- 
notte) po raz drngi. 


„Kościuszko pod 


zŚ Sprawy sądowe. 


Morderstwo w Lutczy. 
(Ciąg dalszy.) 
Rzeszów, 20 grudnia. 

Pytania ułożone przez trybunał dla przysięgłych, 
z poprawką prokurątoryi co do określenia daty 
popeinienia zbrodni, opiewają: ] 

I. pytanie główne: Czy Mojżesz Ritter 
winien jest, że przed lub w czasie adwen- 


="tu w Lutezy w sposób zdradziecki, podstępny 


Franciszce Mnich w zamiarze pozbawienia jej 
życia gardło narzędziem ostrym poderżnął, wsku- 
tek czego jej śmierć nastąpiła. 

IL pytanie głowne: Czy Marceli Stoeb- 
liński winien jest, że do dokonania czynu, py- 
aniem I. objętego, bezpośrednio czynnie przyło- 
żeniem ręki się przyczynił i podczas dokonania 
takowego współdziałał ? 

LI. pytanie główne, równobrzmiące z Il. od- 
nosi się do Gitli Ritter. 

IV. pytanie główne, równobrzmiące s II. od- 
nosi się do Baili Neuman. 

V. pytanie główne, równobrzmiące z II. tyczy 
się Chaji Ritter. 

VI. pytanie ewentualne na wypadek zaprzecze- 
nia pytania V głównego: Czyli Chaja Ritter win- 
ną jest, iż do dokonania czynu, pytaniem I ob- 
jętego, zapaloną świeczką przyświeca: w ten 
sposób do dokonania czynu tego pomocną była? 

P. prokurator Pogorzelski, otrzymawszy 
głos do ostatecznego wywodu swojego, skierował 
się do przysięgłych z przemową, w której wspo- 
mniawszy o rozgłosie, jakiego sprawa nabrała tak 
w kraju, w Sejmie, jak i za granieą, odwołał się 
do instynkiu ludu, który nigdy nie zwodzi i na- 
zywając oskarżonych katami, oprawcami i potwo- 
ram, niezasługującymi na żadną litość, uzasadnił 
dalej oskarżenie dosłownie prawie według argu- 
mentacyi aktu oskarżenia. Mówię prawie, albo- 
wiem pod jednym tylko względem zmienił akt 
oskarżenia, t. j. co do domniemalnej daty czynu. 
W końcu wezwał przysięgłych, aby na pięć py- 
tań peczątkowych odpowiedzieli twierdząco. 

Następnie zabrali głos obrońcy, a nasamprzód 
p. Koppel któremtŃ$k wiadomo, dostał się w u- 
działe Stochliński jako klient z urzędu. Wyzna- 
wszy trudność swojego zadania, ograniczył się 
na podniesieniu licznych wątpliwości co da po- 
Szlak zebranych przez prokuratoryę.  Nasamprzód 
tedy załatwiał główną poszlakę; przyznanie się 
pierwotne Stochlińskiego. Jakkolwiek mogą być 
zapatrywania co do przyczyn, które zmiewoliły 
tego oskarżonego do wyznań, to jednak nie po- 
dlega Wątpliwości, że zandarnerya przy swych 
vadaniach używa pewnych srodków i sposobów, 
Sat na delikwentów działają przymusowo. 

tym wypadku była zaraz z początku rozbudzona 
ambicya komendanta Maja, któremu rotmistrz 
obiecał karjerę, i użył swej energii, aby uprze- 
dziwsży Stochlińskiegu, że „0 wszystkiem już 
wie zadawać mu: pytania takie odrazu: Kto 
rżnął? Kto trzymał? Tym sposobem Stochliń- 
skiemu poddawano gotowe prawie odpowiedzi. 
Przed sądem pozostawał oskarżony również w cią- 
glej obawie ~ przed żandarmami. Współaresztant 
Wojciech ouegrał rolę zwyczajnego denuncyanta. 
delegawanego do wydobywania zeznań. W domu 
Łukaszka znajdował się Stochliński również pod 
grozą żandarma. Ztąd wynikło, że skoro tylko 
ochłońął z tych udręczeń, natychmiast odwołał 
wszystko, i trwał przytem aż do choroby swej 
tyfusowej, a mimo orzeczeń lekarskich nie wy- 
pływa dość jasno, aby zeznania, jakie czynił tu- 
taj w iłzeszowie przed współwięźniami, nie były 
czynione jeszcze w gorączce. Lekarz Bandrowski 
bowiem twierdzi, że go w Czasie tych opowia. 
dań nie widział i nie obserwował. Wątpliwość 
więc pozostaje w każdym razie. i 

Ważną rolę w oskarżeniu odgrywa również 
skonstatowanie dnia czynu, a podtym względem 
rozprawa dostarczyła dowodów pro i contra tak 
wsznych, że należało je koniecznie skonfrontować 
ze suba, i dociec prawdy. , a A 

Istnienie kapusty i fasoli niestrawionej w żo- 
łądku Franciszki Mniszanki jest nader błahym 
dowodem w tej mierze, albowiem Franciszka 
mogła codziennie jadać kapustę i fasolę. Wątpli- 
wem jest dałej wyczekiwanie Stochlińskiego za 


siały zabrać wiele czasu. Nie podobna także 
przypuścić, aby naturalne 
szanie mogło było pozwolić Stochlińskiemu na 
dokładne obserwowanie, kto zarzucał plachtę, kto 
trzymał za ręca. Oskarżenie twierdzi wprawdzie 
Po koLduicje Stochlińskiego, że jest osobą zdol- 
ną do takiej zbrodni. ale należy pamiętać, że 
Zarzut zabójstwa, pod którym zostawał przed laty, 
zostať sądownie uznanym za nienzasadniony, 
1 śledztwo było zastanowione. Trudno więc przy- 
PUŚCIĆ, aby S. w tym wypadku targnął się na 
życie ludzkie, i to na życie swej krewnej Pozo- 
stawiając kolegom obrońcom bliższe rozpatrzenie, ' 
o ile okoliczności, zawarte w opowiadaniach Sto- 
chiińskiego zgadzają się z faktycznemi okoliczno- 
ŚCIami, poprzestaje p. Koppel wreszcie na po- 
dniesieniu przypuszczenia, że Franciszka mogła 
Sig utopić, a sekcya na trupie, wystawionym tak 
długu na działanie zgnilizny, nigdy nie może do- 
starczyć niezawodnych wyników. To pewna, że 
u Stochlińskiego nie grały roli żadne rytualne 
motywa. Lepiejby tedy było, aby dziesięciu win- 
nych wyszło bezkarnie. niż żeby jeden niewinny 
miał cierpieć. D. n.) 


wzruszenie į pomie- 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


W Akademii Umiejętn. odbyło się dnia 20 b. 
m. posiedzenie . ydziału matem -przyrodn. pod prze- 
wodnietwem prof. dra Tejchmanna. Sekretarz d:. 
Kuczyński zawiadomił Wydział, iż tom II dziela p. 
Wład. Taczanowskiego pod tytułem: „Ptaki krajo- 
we“, wydanego makładem Wydziału, właśnie wy- 
szedł s pod prasy. Następnie prof. dr. Alth zdał 
sprawę z pracy p. Jul. Mastelskiego pod tytułem: 
Brdówa: ziemi", „podobnież. prof. dr. Kuczyński zdał 
sprawę z pracy prof. Karola Goreckiego pod" tyne 
łem : „Elektryczność jako rodzaj ruchu“. Nakoniec 
dr. Kopernieki udzielił tymczasowe spostrzeżenia a- 
natomiezne nad Pawianem. Praca p. Goreckiego ode- 
słaną została do komitetu redakcyjnego. 


ENZO o i W Zk 


Dział ekonomiczny. w 


Przemysł naftowy. 

(0.) Krajowe Towarzystwo dla opie 
ki i rozwoju górnictwa i przemysłu 
naitowego w Galicyi. W dniu 14go b. m. 
odbyło się walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa pod przewodnictwem prezesa Towarz. p. 
Augusta Gorayskiego. Z gości obecny p. L. Sy- 
roczyński inżynier Wydziału krajowego we Lwo- 
wie. W  zagujeniu streszcza prezes pokrótce 
czynności wydziału podnosi. iż staraniem Tow. 
wysłano delegata dla zbadania przemysłu naftowe- 
go do Rumunii, jakoteż, iż podróż ta znałazła 
gorące poparcie w ministerstwie rolnietwa które 
udzieliło zasiłek pieniężny w kwocie 300 złr. i 
listy polecające do władz konsularnych austrya- 
ckich w Rumunii, Aktem tym uznanem zostało 
Tow. po raz pierwszy jako organ krajowy. Rów- 
nież i Wydział krajowy powołując z łona wydzia- 
łu Tow. 2 członków do Rady górniczej pp. A. 
Gorayskiego i W. Klobasę, oraz przez subwecyo- 
nowanie czasopisma Górnik kwotą 300 złr. na r. 
1883 wyraził swoje uznanie dla Tow. 

Dalej wykazuje prezes działalność "Tow. około 
zespolenia przemysłu naftowego na wystawie rol- 
niczo-przemysłowej w Przęrmyślu i około zbiera- 
nia dat statystyczn Opalń ropy i wosku zie- 
mnego w Galicyr; które to zadanie podjął wła- 
gnym kosztem członek wydziału p. S. Znamirow- 
ski,ffa rezultat zestawił w pracy: „Wykaz staty- 
stygzny kopalń nafty i wosku ziemnego w Gali- 
eyi'za pierwsze półrocze 1881“, wydanej nakła- 
dem Tow. naftowego. 

Z powodu coraz bardziej wamagającej się pro- 
dukeyi ropy w Rumunii uchwaliło zgromadzenie 
po długiej i nader wyczerpującej dyskusyj, w któ- 
rej brali udział pp. dr Fedorowicz, Klobassa, Ro- 
gójski, Skrzyński, Schutt i Syroczyński : 

Wystosować petycyę do ministerstwa finansów i 
Rady państwa o wniesienie i popieranie dodatko- 
wej ustawy, © podwyższenie cła od surowca rù- 
muńskiego z 64 c. choć na 1 złr. 20 e. w zło- 
cie — i prosić Izby handlowe o poparcie ta- 
kowej. 

W uznania niepospolitych zasług około prze- 
mysłu naftowego, mianowało zgromadzenie pp. 
dra M. Fedorowicza i St. Znamirowskiego człon- 
kami honcrowymi Tow. 

W dalszym toku przedłożył prezes walnemu 
zgromadzeniu 1 chwałę wydziału w sprawie uczcze- 
nia Ś. p. Ignacego Łukasiewicza, a mianowicie: 
stworzenia ze składek fundacyi imienia Łukasie- 
wieza z odpowiednim kapitałem (5.000 złr.), któ- 
rego odsetki użyte będą : 

a) na nagrody dla wiernie i stale na jednem 
miejscu wysłużonych i w ratowanin w razie wy- 
padku w kopalni zasłużonych górników, 

b) na odznaczanie złotym medalem z popier- 
siem twórcy naszego przemysłu naftowego 1. Łu- 
kasiewicza za wynalazki i ulepszenia z dziedziny 
górnictwa i techniki naftowej. 

Na wniosek p. Skiereckiego poparty gorącemi 
słowy p. Jabłońskiego, zgromadzenie zebrało dro- 
gą subskrypcyi, rozdzielonej na trzy lata, kwotę 
1.265 zdr. 

Towarzystwo liczy z ubiegającym rokiem 3-ch 
człońków założycieli i 80-ciu członków zwyczaj- 
nych. 


Ankieta w sprawie podatku od spirytusu. Dla 
braku miėjsca dziś dopiero podać możemy sprawo- 
zdanie z obrad ankiety zwołanej przez ministerstwo 
fiuansów, któreśmy przerwać mnsieli po pierwszym 
dniu obrad. 

Z exposé motywów rządu podajemy kilka dat. 
W roku 1868/9 było np. w Czechach 306 gorzelń. 
które opłaciły podatek ryczałtowy według objętości 
naczyń zaciernych, od 12 milionów hektelitrostopni 
z materyałów mącznych, a od 2 mil. z melassy. 
W r. 1880/1 bylo w Czechach tylko 214 gorzelni, 
które tylko 5.600.000 hektolitrostopni opłaciły z ma- 
teryałów mącznych, zaś 14 milionów z melassy cu- 
krowej. Ubytek pierwszych (przerabiających kartofie 
i zboże) wynosi 580/,, zaś przybytek przerabiających 
melassę wynosi 423 procent. 

Ubytek gorzelni Przerabiających materyały mącz- 
ne na Morawie wynosj przeszło 61, na Szląsku 57 
p. Przyczyną tego korzystne położenie większych go- 


teryały, mniej dobywają alkoholu, przyspieszaja pro 
ces zacierny i fermentacyjnv i maronją materyał su- 
rowy, Sadki forinentaeyjne . opał, robocizny ete. 
Rząd oświadcza się za, zaprowadzeniem przymuso- 


wego opodatkowania produktu zwłaszcza dla więk- | Ritter, Stochiiński i Gittla Ritter. 


cnic e|nymi morderstwa i skazani 
kontrolę, że są premią dla nieucz- | powieszenie. Obie córki 


szych gorzelni. 
dają niedokładną 
wych defraudatorów, rząd oświadcza, że zegary zua- 
ne Z r. 1863. 1864 i 1865 mogły być złe, ale 
dzisiejsze aparaty, zwłaszcza Dolańskiego , 
wne i niedopuszczają malwersacyi. 

pierwszym duiu rozpraw zdeklarowali się wszy- 
Scy przedstawiciele 
MEJ, za systemem pauszalnym, 
z Warszawy) za podatkiem od produktu. 

Na drugiej sesyi dowodził Jahn z Czech i Śmie- 
łowski, że przy dzisiejszych aparatach, przy sy- 
stemie pauszalnego podatku , 
jest najgorszy, Br. Baum wykazywał, że w Gali. 
cyi produkcya spirytusu jest właściwie rzeczą pod- 
rzędną, gdyż gorzelnie rolnicze głównie pędzi się dla 
wypasu bydła i podniesienia ilości i dobroci nawo- 
zu. Na wniosek Żeleńskiego wzięto od razn 


Na zarzuty, że aparaty mierni 


3 punkty kwestyonarza pod obrady, 8) Czy przy ry-| Węgry do drugiego przymie 
czałtowem opodatkowaniu według objętości naczyń gry nigdy nie wierz 


zaciernych są dane warunki pomyślnego rozwoju go 
rzelnictwa i stałego podnoszenia się dochodu z 
dutku od spirytusu? 4) Jaką zmianę dzisiejszej for- 
my opodatkowania, lub jaką n wą formę opodatkowauia 


gorzelni rolniczych (i kilku fa- | ster spraw 


zaś fabrykanci przyjaznych 
rożdży prasowanych (Mautner Wiednia i Fritsche Jak Haymerl 


pro-|sy chcą granicę od Rosyi 


(Prywatnej 
Rzeszó:: 21 grudnia. W południe zapadł wy- 
rok w procesie o morderstwo w Lutczy. Mojżesz 
uznani win- 
na śmierć przez 


I Ritterów uwolnione. 
Skazani zgłosili zażalenie nieważności. 


Wiedeń, 21 grudnia. Fremdenblatt w oczywi- 


są pe-|ście półurzędowym artykule polemizuje z Kóln. 


Zig., która Kalnoky'ego podejrzywa o rosyjskie 
sympatye i powiada: Dzisiejszy austryacki mini- 
zagranicznych nie ma o wartości 
stosunkćw z Niemcami innej opinii 
ei Andiagsy, ale przyznaje Frem- 
denblatt, że austryacko-rosyjskie stosunki pod 
Kalnokym stały się przyjaźniejsze. 

Buda-Peszt, 21 grudnia. Wszystkie dzienniki 


wyzysk materyału nie | omawiają wczorajszą odpowiedź Tiszy na interpe- 


lacyę Ugrona. Pester Lloyd pisze, że odpowiedź 
jest bez treści. Nemzet oświadcza, że właściwym 
pożytkiem interpelacyi jest, iż wszystkie partye 
jednakowe wobec Rosyi objawiły usposobienie. 
Naplo przyznaje możliwość, że Tisza prowadzi 
rza z Rosyg. Wę- 
yły Kalnokyemu. 
Ztg. donosi, że Pru- 
wzmocnić piechotą i 
artyleryą i założyć kasarnie nad granicą. 
Petersburg, 21 grudnia. Skutkiem ogłoszenia 


Barlin, 21 grudnia. Nat. 


należałoby dla tych celów przyjąć? Zwłaszcza czy | statutu tajnego związku antiterorystycznego , car 


nie należy przyjąć przymnsewego opodatkowania pro- 
duktu według wykazów aparatu kontrolującego i 
w jakich warunkach? 6) Gdyby było do zalecenia 
zaprowadzenie przymysowe tej formy opodatkowania, 
czy nie należałoby, przęcież_ przy niektórych gotzel- 
niach wcale nie, lub też tylko fakuliatywnie ją za- 
prowadzać ? 


sche twierdzj, że najlepszy siemensowski zegar do- 


puszcza różnice do 10 procent. Dopiero na trzeciej | no 


sesyi, ulegając konieczności i nieodwołalnemu posta- 
nowieniu rządu, po zapewnieniu reprezentanta rządu, 
że rząd chce ochrony dla gorzelni rolniczych i pro- 
ponuje pogodzenie dwóch systemów w ten sposób, 


żeby zachowane zostało opodatkowanie ryczałtowe ło 


aż do pewnej granicy (45 hektolitrów), 
przy gorzelniach powyżej tej granicy przymusowe 
opodatl owanie produktu. zostało zaprowadzone, na- 
stąpiło porozumienie, 

W obec tego eksperci z Czech, Jahu, ks. Lobko- 
witz, Krou żądali postawienia granicy pomiędzy pau- 
saalnem i opodatkowaniem produktu, przy 80 he- 
ktolitrach objętości naczyń zaciernych Kiapsia 
z Galicyi przemawiał za przymusowem opodatk. pro- 
dukta przy wieikich , mg fakultatywnem przy małych 
aż po 60 hekt. Przytem jest za czasem próby. Ks. 
Lobkowitz podnosił, że jeśli rząd chce pomnożenia 
podatku z gorzelni rolniczych, to niech umożebni 
powiększenie się liczby tych gorzelni, gdyż istniejące 
nie znoszą podwyższenia pedatku. miałowski 
stawia granicę, idąc za propozyeyą rządu, z 45 hekt., 
dalej oświadcza, że gorzelnie rolnicze zgodzą się 
na podniesienie z 4, 5, 6 na 6, 6 i 7 stopni. 
Przy imiennem głosowaniu oświadczyli się za usta- 
nowieniem granicy Systemu opodatkowania ryczał- 
towego z 80 hektolitrów ks. Lobkowicz, Kron, 
Jahn (wszyscy z Czech), br. Baum, Polanowski, 
Żeleński (z zachodniej Galicyi), Zehetmeyer z Austryi 
wyższej, za 60 hekt. Klapsią (Gal. wsch.), za 45 
hekt. Smiałowski ( Galicya), 
Buergler. Persa, Sadinscheg 
hekt. fabrykanci Maastrer (Wiedeń), Br«sche i Fi- 
schel (z Pragi), Fritsche (z Morawy) i drobni pro- 
ducenci Borelli (z Datmacyi) i Zaurer 

Dla fabrykujących obok spirytusu i drożdże pra- 
sowane ankieta oświadezyła się za 30 procentowym 
dodatkiem. Jahn postawił wniosek, ażeby zrednko- 
wano ustawę dla gorzelni rolniczych oznaczony areał 
5 hektarów na hektolitr, do trzech hektarów, oraz 
ażeby zniesiono ograniczone dla gorzelni rolniczych 
palenia tylko w ciągu ośmiu miesięcy. Na tem skoń- 
czyły się obrady, radca sekcyi p. Baumgarter przy- 


rozpraw. 
Wiedeń, 19 grudnia. 


9-75 — 10-50, na jesień 9'30 — 955. Owies na wiosn 
685 — U'90. Owies na jesień 6'25 — 6:40. Owies 
. ,ZŁyto węgierskie 7-55 — 7:80 
Zyto ua wiosnę 1883 768—7 72. Żyto na jesień 760. 
—190 Kukurudza úa grułzień 650 — 6°52 gotowa 
8:70-—8:80. ! i 

Spirytus 32:-— -33-25 

afta 24-50—24-75. 


Ostatnie wiadomości. 


Nowoje Wremia wyraża zdziwienie z 
iż oddawna już projektowane reformy w ustroju 
kawaleryi i małe znaczne fortefikacyjne roboty 
kolejowe, mogły wzbudzić zagranicą pogłoski o 
zbrojeniu się Rosyi, kiedy przeciwnie rosyjskie 
reformy w zakresie wojskowości wywołane zosta- 
ły wojennemi przygotowaniami Austryi i Niemiec. 
Dnia 19 b. m. przywieziono do Warszawy 1147 
rekrutów. 


rosyjskich, który zwraca na siebie powszechną 
uwagę. 


i 
-~ 


—ZB> r 


zaś Żeby |; przedsiębiorąc różne dzieła wojenne na wscho- 


Stonawski (Szląsk). | berg* wskutek urwania się liny spadł kosz do 
(kraje alpejskie); za 20 spuszczania robotników, z których około 20 zgi- 


(z Salzburga). | ks, Krapotkina, osławionego nihilistę rosyj- 


obiecał pieczę rządu o rozkwit gorzelanego przemy- |stwa i rabunek — 2) że był twórcą anarchiczne- 
słu, br. Banm podziękował za oględne prowadzenie | go związku we Francyi i przybył do Lyonu, aże- 


Pszenica na wiosnę rok 1883 985 — 988, gotowa |anarchistami z Lyonu, postawiony będzie przed 
ęjlyoński sąd policyi poprawczej. 


powodu, | 


Glas Czrngorca podaje artykuł o uzbrojeniach du 


rozkazał rozwiązać te stowarzyszenie. Tajny ten 
związek miał pochłonąć ogromne sumy. Liga 
święia i ochrana istnieć dalej będą. Dzienniki 
występują przeciw alarmującym -artykułom 0 u- 
zbrojeniach Rosyi i sądzą, że to dzieje się skut- 
kiem wymagań znacznych sum na cele wojskowe 
przez ministr* Soo i niemieckich. 


— _ (Telegr. biura korespondencyjnego). 


m austryaekim, według którego ma nastąpić 
konieczna zmiana statutu i wypuszczenie w obieg 
nowej seryi 38/, obligacyi do wysokości istotnej 
wartości kolei doliny Waagi, którą to wartość 
rząd węgierski ma oznaczyć; następnie dalsze 
podwyższenie uchwalonej d. 19 maja b. r. emi-l 
syi 49/” obligacyi wartości nominalnej 30 mil. 
złr. do ewentualnej wysokości 40 mil.; wreszcie 
uchwały wzgłędem ustanowienia przyszłej rady 
zawiadowczej, a względnie co do zaprowadzić 


się mających z dniem 1 stycznia 1883, tymcza- 7 


sowych środków administracyjnych. 

Zagrzeb, 21 grudnia. Dzienniki tutejsze do- 
szą z Serajewa, iż wkrótce nastąpi rozległa 
amuestya dla uwięzionych Bośniaków i Hercego- 
wińców z powodu udziału w ostatniem po- 
wstaniu. 

Berlin, 21 grudnia. Odnośnie do artykułu Go- 
su z d. 17 b. m., że Prusy stawiając fortece 


dniej granicy pierwsze dały pochop do zbrojeń. 
i że Rosya dlatego tylko zmuszona została do 
poczynienia ze swej strony odpowiednich urzą- 
dzeń — powiada N. Allg. Złg.: Każdy rząd jest 
niezawodnie uprawnionym swe środki obronne 
tak przygotować. jak to za właściwe uważa; nikt, 
a nawet sama (raz. Kolońska nie myśli o rekry- 
minacyach lub o tem, aby te uzbrojenia służyć 
miały do jakiejś bezpośrednio zagrażającej wojny, 
uzbrojenia jednak granic, chociaż i do działań 
zaczepnych zwykle przydat = mają jednak pe- 
wne analogiczne przeznaczenie, jak cnancórż 
okrętów wojennych. Jak wobec Coras vardziej 
doskonalącej się siły perkusyjnej dział. należy 
okręty wojenne coraz grubszemi pobijać blacha- 
mi, tak i wobec wzmagającej się zaczepnej ar- 
mii jednego państwa, czują państwa sąsiednie po- 
trzebę równoczesnego wzmocnienia swych sił i 
środków obronnych. Niema w tem żadnej oznaki, 
któraby utrzymanie pokoju czyniła wątpliwem. 
tak samo, gdyby Anglia lub Francya reperowała 
swe pancerniki. 

Dortmund, 21 grudnia. W sztolni „Harden- 


nęło. 
Lyon, 21 grudnia. W Tonon aresztowano 


skiego i mają go tu odstawić. 

Paryż. 21 grudnia. Uwięzienie „Krapotkina na- 
stąpiło skutkiem odkrycia ważnych papierów. 
u których niewątpliwie wynika udział jego-w ró- 
żnych anarchicznych ruchach we Francji. Jest 
on oskarżony 1) że brał udział w stowarzyszeniu 
z Fraucazów i cudzoziemców złożonem, a mają- 
cem na celu przewrot socyalny przez morder- 


by w tajnych zgromadzeniach podburzać. —. W 
pierwszej połowie stycznia, Krapotkin wraz z 45 


Paryż, 21 grudnia. .W obec prawdopodobnego 
bliskiego już a pomyśłnega zakończenia układów 
względem kapitułacyi Tunisu. przedłożył rząd 
francuski senatowi projekt ustawy o rozszerzeniu 
właściwości sądów franeuskich w Tunisie; Izba 
bowiem przyjęła już tę nową organizacyę. Mini- 
sterstwo ma jeszcze przed odroczeniem [zby żą- 
dać kredytu na wyprawę do „Kongo. 

Paryż, 21 grudnia. Spodziewają się rychłego 
wyzdrowienia Gambetty. 

Paryż, 21 grudnia. Wskutek wybuehu w fa- 
ryce patronów w Mont-Valerien już 5 osób 
umarło. : 

Paryż, 21 grudnis. Według depeszy z Kairu 
do dziennika Temps Bedif miał wczoraj objąć 
urząd generalnego kontrolora. 

Paryż, 21 grudnia. Wiele dzienników fran- 
cuskich odpowiadając na znany artykuł N. Alg. 
Ztg. oświadcza, że Francya chętnie zniesie swój 
fundusz tajny, jeżeli i Niemcy zniosą swój „fan- 

sz godzinowy“. 

Paryż, 21 grudnia. Bontowx į Feder apelo- 
wali od wyroku skazującego ich na 5 lat wię- 
zienia. 

Rzym, 21 grudnia. Podczas dalszych obrad 
w parlamencie nad projektem o przysiędze de- 
putowanych miał Depretis długą mowę bro- 
niącą projektu. Mówca pozyskał najżywsze okla- 
ski. Następnie przemówił Ćrispi. Jutro odbę- 
dzie się głosowanie. 


z Truzy został mianowany arcybiskupem Can- 
terbury. 

Petersburg, 21 grudnia. Według doniesienia 
Gołosu postanowił senat na prośbę kilku żydow- 
skich aptekarzy znieść rozporządzenie byłego mi- 
nistra spraw wewnętrznych Ignatiewa, według 
którego prowizorom żydowskim nie wolno było 
posiad+ć aptek po za granicami okręgów dla ży- 
dów przeznaczonych. 

Konstantynopol, 21 grudnia. Według spra- 
wozdań Bedri-beja w sprawie linii granicznej 
między Turcyą a Czarnogórą — należy oczeki- 
wać załatwienia tej sprawy na zasadzie obecnej 
linii stosownie do noty Porty z d. 25 "listopada 
b. r. 

Konstantynopol, 21 grudnia. Porta zamierza 
podobno udzielić dalsze koncesye przedsiębior- 
stwom przemysłowem. 

Konstantynopol, 21 grudnia. Sułtan mianował 
Savfet paszę swoim radcą tajnym, przeznaczył 
mu 40.000 piastrów miesięcznej pensyi i dał 
mu do dyspozycyi pałac sułtański. 


Í e m AE 
Kursa telegraficzne. 


b Dzisiejsza | 2 dnia po- 
Wiedeń d. 21 grudnia 1882. | > s p. 30 przedniego 

Renta papierowa austr. . 75:35 75:70 
n»n srebrna 5 76-60 7659 
» złota n 94 80 9465 
6° Weg. n Aita 118 10 117 85 
Losy z r. 1860. . . : . . . || 12959 129 = 
Akcye Banka Austro-węgierskiego. || 831-— 827-— 
„  kredytowś . .*- *»„ | 28370 279-25 
Londyn. ag ii - | 11980 119:25 
Dukat 58%. WN : 5:65 565 
Napoleondor . s 9'47 9-48 
Lombardy . . . « | 137:25 136-75 
Losy z r. 1864 , . . . . . . | 167— 166 50 
Akcze Karola Ludwika . . . . | 28950 | 292:— 
„  iWowsko-Czerniow. . 1166— | 16525 
n Węg.-nółn.-wschodnie 156:25 157 = 
o Ban "Kaś 117%:— 116-— 
ə% Obligacye Indeny. gal . 97:30 97:50 
Losy premiowe węg. . . 113-75 | 11275 
Akoye Kuszycko-Bogum. . 142: — 140 50 
„ Półuoana zachodnie . 19% 85 196 50 
6% ii ‘v hipoteczne ; 100:50 100-60 
arka . E t” 58-55 58-60 
Ruble papierowe pa 116:— | 115-50 

4%, Renta złota węg. . . 84:85. 84 7 

5%. Austr. Renta pap. nowa 90-25 [78% 
Akcye Siedmiogrodzkie 5 157: — 155— 

| 
Berlin d. 19 grudnia 1882. | 

Wiedeń 170 65 17040 
Banknoty 170-75 17050 
Warszawa 197 40 196:50 
uble > 4 19810 19750 
50/, Listy zast. król. polsk. 60:20 60:20 
Afe n»n likwidacyjne 54:— 53:40 
Akcye Karola Ludwika 12650 124-37 
» kredytowe 484 50 4:76:50 
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RADESŁANE. 
Tryesteńska Loterya wystawowa. 


Sume 203.550 i] 
Cena losu 50 ct. 
1. Główna wygrana w gotówce 50.000 złr. 
albo 8800 dukatów. 
2. Główna wygrana w gotówce 20.000 złr. 
albo 3500 dukatów. 
3. Główna wygrana w gotówce 10.000 złr. 
albo 1750 dukatów. 
4. Główna wygrana kolje i kolczyki bsylan- 
| towe wartości 10000 złr. 
4. Wygrana w biuzyteryach z brylantami i 
perłami wartości 5000 złr. 
5. Wygrana w rożnych bizuteryach wartają- 
cych po 3000 złr. 
987 wygranych wartości po 1.000, 500, 300. 
200. 100, 50 i 25. złr. 


Ciągnienie 5 stycznia. 
BEE” Cena Losu 50 centów. "Tag 


Zamówienia x dołączeniem 15 cnt. na koszt przesyłki 
przyjmuje pod adresem ; 


Oddział Loteryjny Wystawy w Tryeście 


(Lotterie - Abtheilung der Triester Ausstellung) 
Piazsa Granda Nr. 2 w Trieście. 


W sprawie rozsprzedaży losów zgłosić się na- 
leży natychmiast pod wyżej podanym adi esem 


W Krakowie nabyć można tych losów; W Kasie Oszczę- 
dności, w kantorze p. A. Mendelsburga, w Galie. Banku 
dla Handlu i Przemysłu, w Gal. Zakładzie Kredytowym 
włościańskim. 1035-6-12 


C O O 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o ¢ minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później od 
krakowskiego), 

Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 10.,, rano 9.,, wieczór 10.,, wiecz 
Lwów przyjazd: 9., wiecz. 5., rano 11 rano 
Do Tarnowa lokalny. 
Kraków odjazd 6.,, rano 
Tarnów przyjazd 9.,,. „ 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., w połud. 
Wieliczka przyjaci: 11.44 po poł. 
Do Wiedn: osob. pospiessny mięszany osobowy 
Kraków: odj. 5.49 r. 6.55 rano 9.59 r.5.,, w. 3 pop. 
Wiedeń: przyj. 7., s w. £19 POP. 4-5 ran. i 12., po. 5, 
Do Prus: O godzinie 5.,9 rano osobowy, *% 


4 Nr 20 NOWA REFORMA Kraków 22 Grudnia 1882 


W Towarzystwie Muzyczanem |  Ocólnó Zgromadzenie Gzłonków Tow. Tkaczy w Błażowej B 


Na Gwiazdkę 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie 


Próba zbiorewa z „Nocy S! Wal Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

zu z 4 A I ; . 2. ; lecają si łe dziełk d tara- 
purg! byy; dala 22 maga o go- odbędzie się d. 1 Stycznia 1888 o godz. 8 po południu na plebanii w Błażowej. a | l l polec niesie Contelui A wajć mać ara 

zinie 6 wieczór. 1097| Na porządku dziennym: 1. Wybór 3 członków Rady nadzorczej, || przyjmuje wkładk4 i płaci od takowych po 5 od sta rocznie. D lust Skarbi Iski 

EOT dyrekiors, W myśl $. 2 statutu pęcza caly powiat za pewność wkładek ) Ilustrowany arbiec Polski. 
; b i 3. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności. JEM i š pe SE: ż d i SERYA I. zawiera w sobie: Część I. Dzieje 
Profesorom; Kolegom i Zna- i za ich statutom odpowiednie oprocentowanie. Poiski w obrazkach dla dzieci przez 
jomym, którzy pospieszyli Rada Nadzorcza Towarzystwa Tkaczy w Blażowej. K koniki kal AIEA. k hi ķi M. Iinieką i T. Nowosielskiego; druga zaś część: 
oddać ostatniąj posłagę ś. p Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. asa eskontuje przytem weksle, udziea pożyczek na hipoteki, oraz Historyę Polską z dodaniem Geografii da- 
Ost -P gs e Baina 14 Grudnia T zaliczek na zastaw papierów wartościowych. wnej Polski, Chronologii hetmanów, wojowników 
; Włodzimierzowi Miókow- i p i uczonych, z trzydziestu kilkoma drzeworytami 
skiemu, tudzież koledze Zawadzkiemu Zdzisław Skrzyński, prezes. Jan Słaby, zastępca sekretarza. 1054 3 6 Dyrekcya. w tekście i 10 rycinami. Cena w oprawie z illu- 


za jego rzewną przemowę, składam imie- strowaną okładką na welinowyta papierze 1 złr 


niem rodziny zmarłego serdeczne podzię- 80 ct, na papierze zwykłym 1 złr. 40 ct 
kowanie. 2) Historya Polska 


m — WO noc 
Kraków 20 Grudnia 1882. p ; ( opowiedziana wierszem i prozą przez T. Nowo- 
1098 Józef Woliński. i a sielskiego z kilkunastoma poriretamt królów pol- 
[= 


skich. Cema oprawnej w tekturke 60 et. (Jest 
S ad Pi > 8 A 5 b to odbitka drugiej części Skarbea Polskiego). 
Nabyć można we wszystkich księgarniach 
2 © o0 kł iwa krajowego | zagranicznego Fritza Chy y iw Wydawnictwie „Czytelni Ludowej* w Kra- 
| EE w Krakowie ul. ś. Jana, obok kościoła ś. Jana / / s || 20 kowie, róg ul. Wiśłnej i Gołębiej Nr. 9. 
najsławniejszych lekarzy europejskich poleca P. T. Publiczności Piwo w butelkach i beczkach, a mianowicie: | IEF” ab / / | $ J 1091 2 2 A 
poświadczyłe i uznało, że z wszystikch| Qkocimskie Marcowe . . . . . . . buteika 12 centów. | A AE A 2 Manen, Zkadnyló ź 
istniejących środków dla konserwowa- i wystałe. . . . . . . . ] 16  . wysyła się 2 tury Waleów, 2 Mazurów, %2 Kadrylów, Wowe Tance 
nia ust i zębów, najlepsze są środki | Rok Okocimski. . . . . . . . . . i 0 , 1 Kolomyjek — 2 Polki i 1 Polonez ; = 
Dra POPPA. Żywńeckiy « .- :-. .-. . «0. io , ; . : i 
A d A p F a W w Nakładem Księgarni, Składu i Wypoży- 
W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu | Powyższe gatunki piwa mam na składzie w beezkach */,, */,, "i, hektolitr., I w butelkach '/, litr. 5 Razem 10 zeszytó tańcó __ || czalni Nut; GTE Expedycyi Pism peryo- 
Gżywane były w sposób doświadczalny Kaueya na butelkę składa się 5 cnt.. które przy oddaniu tejże zwraca się. = |ulubionych kompozytów jak Tymolski, Madurowicz, Lipiński, z dycznych 
i Obstalunki zamiejscowe wysełam natychmiast po 25 i 50 butelek lub w beczkach |f "= Rakowiecki, Panhans ete. nr; ; 
Dra Poppa środki zębowe oryginalnych, a dostawę do domu i na kolej zalatwiam bezpłatnie. a Sza 2 złr. w. a 3 o A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
w leczniczym oddziale słynnego pro- Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę za dobroć gatunków piw i rze- = Z z e w e wyszły: 
fesera dra Draschego pod jego telną usłagę. 1090 2 2 Z uszanowaniem Fritz Chyba. S podwójną ilość, więc = at, PTa f 
kierunkiem i przez niego uznane zostały 4 ts ||| Wroński A. Weselne dźwięki, walce 1 zł. 
jako odpowiednie i doskonałe. NE Tjaón | Pyaizigiy. TO... | TY NERENENT ŚĆ 0 |, 2 20 zeszytów tańców. g ||- Do Miechowa, roszury. . . 80 ct. 
Liczne swiadectwa M edale z E AD R E 9S z li P e E Waha. i * p i à x a Ca 
najsłynniejszych *% z różnych r Ds | Patzke Er rE nna. HB. 
lekarzy "rata". |+| Praktyczne čla każdej restauracy!! || , n al A | 4 ||- Dać krakowskie, walce . . Tal 
PRZEZ 30 LAT WYPROBOWANA ję dl g: ) I nil — n 5 7 mny W 4 również poleca powyższa księgarnia: 
woda anater nowa do ust r Mea, Użyteczne a ażdego domu! p = ull r NowIcZ C mi sj Friedrich A. Nad Wisłą, kadryl. 80 et. 
y Er a ina la y : . E Al | = A he « JM. C. Abschiedsgriisse 
Dra J. U. loppa, l N i ul yaj aii | (l | a Jól dalik | l waca" "a "RE 
j tvatę W htt" z J A — . żę 
k. a Włada 4 NVA | 167 u. u uai 0 (l l (WATÓW IRÓ8401 h ] i (i OSW. i | T we Lwowie E Paiske E. Pigier Bliithen, walce A i 
E m n 7 — jujzlla, polka „ae. - ct. 
l, Bognorgasse 7 i L - raa R 
itauykalny rodak =zniczy na ka- j| i | Pomiędzy w-zystkiemi, narodowemi właściwościami żadna za granicą nie cieszy się taką | = Skład i W 0 Ż C Z a | n i a N ut = Tomkowicz E: =IMZNLO, polka fran. 50 et. 
żdy bul wia, tudzież każde cho-| 9] ropularności4. jak znakomite przyprawy potraw papryką. Do takiego rozpowszechnienia | ff ime y © Wroński A. Biule róże wi m 
robę jamy ustnej i dziscł. l znana | g a zbija N. Hi ga pargi się przedewszystkiem wydana przezemnie książka = = Bukiel liołęów, walce ZĘ 
OMA da nakiif] Gra AO zt at pry, A eai ryb aana PE (pod zarządem KAROLA WILDA) — Cecylia, polka mazarkk - . sud 
ztr.1'40, órednia lzłr., maia 50 ct |Q)| węg. kapusty, ryb szegedyńskich i wielu innych sławnych w całym świecie węg. naro- |æ ULIUA AKADEMICKA L. 3. — Djabeł, galop. . . . . . BU'et. 
gg ( ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia | Á |. dowych potraw. — Jeszcze Polska nie zginęła, polon. 60 et. 
a | po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby Ponieważ papryka wtedy tylko, jako najzdrowsza i apetyt resp. trawienie podniecająca, ae LALA" „4. 1067 5 7 — Kadry! z obr. Kościuszko p. Raeł. 80 ct. 
a baz szkodliwych skutków. Cena pudełka | ® | 3 podniebienia nie drażniąca uważaną być może, jeżeli jest „prawdziwa i niefałszowana, amze na $ gie — Kochajmy się, mazury. . . 60 ct. 
= AŃRTEGEROWA PASTA DO ZĘBÓW 7 E ya E yaaan e i. Pamei nd ej Miko a ae PASEO ZECEERNNN ace mf arnanSCzESSZJE > Marszmyśliwskia -. . „+. 8Giet. 
w . d adomo, ` e . r , 
F słoikach szklannych po złr. 1 Ty uznany | § dE można; ta różana papryka na wielu wystawach otrzymała nagrodę, rozbierano Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis franco. = e w ki SA TE ee A 
środek do e zeni bow. jj | nadto chemicznie przez wielu lekarzy, jak'to liczne świadectwa wskazują, uznana została — ażury Krakowskie. . . . GL. 
> AROMATYCENA PASTA D ZĘBÓW, naj- za najezystszy i najbardziej sdflowiedni środek do utrzymania żołądki N dobrym stanie. We L x lica SES icka 1. 3 — Na Dobitek, mazury . . . 60et. 
ag do pielęgnowania i kou- |Ţ] IRóżamej papryki delikatnej i prawdziwej > . . . . . Ma kilo 1 f 50 ot e kd 7 u dowej, W CR" M — Na Wyżynku, mazury . . . 60 ct. 
serwowania ust i zębów, sztuka 35 c.j Ń s , PY "a. = E „ 2, 50 et. |Ë z = : zy i ek „42 5 amiOORG 
5 | PLOMBA DO Z BÓW. praktyczny 1 nie- Tarhonya org. węg. leguminy . . . . . . . . . . „1 ai: | bę wy f KI 40 ʻ 
B | zawodny środek do plombowania samemu | y "e. we. r — Wśród Bomb i Granatów, gałop ct. 
+"<4 aj z Wyżej wymieniona książka kucharska do zrozumienia bardzo łatwa | | 7 zs NOE 
s sobie dziuzawych zębów. Pndełko zł. 2:10 | $ (e niemiecki jexzkaj delaczona bedas ASKEN Ni 5. — Wspomnienia z Krynicy, polka 45 ct. 
Z | MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toale- FI Jo r E p e | vY YvVYVYvYvYYvYvYVYYVY — Złote Sny, walce . . . . 1al 
sg towy przeciw liszajom, wyrzutom, pla- | $ Dostarczam takżę następujących węgierskich eksportowych arty- | = Zofta oika AEA 35 et 
= ao RÓ, 3 PoS it aj t ea konsumcyjnych, które za granicą ogromną cieszą się | SĘ 3: Te A ć 
a ene 1 uzrz 1 Bte, A ej toseg. J 
cj cery, przeciw stłuszczeniom, nieczystej | Salami węg. w bardzo zdrowym i najwyborniejszym gatunku stosownie | | w 4 
cerze i wypryskom po 30 cent. Jg » do pory nee i gatanku od 1 A. w et. do 2 A. 65 et. za kilo. j DD ©) NI 
s= RESNK| alami siedmiogrodzkie, tylko z mięsa wołowego sporządzone | l 
j Publi óć, $ N kilo 1 fi. 55 ct. f | E ś s > keg 
ye ei rarae ton a Kiełbasy debreczyńskie wzimienitego emaku, wysełam od po- | i jednopiętrowy, składający się z 8 pokoi, 
Poppa i tyn wtedy proyimowała, jeżeli mają | & czątka listopada do komea marca kilo 1 fi. 50 et. = b i przy ulicy Krakowskiej Nr. 61. jest w ka- 
mój znak ocnronny. (143-16-97 LB alek | midi MA o na cały pa ari ke żdej chvil do wydzierżawienia. 
4 2 n -TE na: «wm, wędzona z papryką lub bez niej, w cienkie at- |f “a O WNE naskłady”"lub fa- 
Skład sh aratów utre w KRA* kach, delikątna, kilo 1 fi. 25 et. j Może Py MAJ ay + 
KOWIE po. W. kody M Fi Sobięrajęki apt., | | Sery iiptawskie, alpejskie nadzwyczaj delikatne w puszka | ff 144 Fzrrakowie brykę. Plac obszerny. Wiadomość ul. 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszhiewski | $ drewnianych 2 — 5 kilo; za kilo 80 et a ~ — Długa Nr. 3 u p. Walentego Łysakow- 
apt., J. Zaplatalski, W. Fens, E, Stocma: apt. |) SH wowicm. węg: Cognac, 2) ietni litr 1f. 25 et. ~- l otrzyinawszy mnóstwo pięknych rzeczy odpowiednich ms skiego. "ae" 
r a A pinki sh „pod Komi, Apióni Dak z oreżzka (Borowiczka) 3!a-pyęcych- piwo bardzo zdrowy napój GWIAZD KĘ keri NA. 27 agi e Aa, 
skl api. n 2 as, rani re - p Lut! . 25 et. i aK również 
EO dad E *y ego; w POD) fi ur i Tomaj z r. 181] (Kometenvein) w 44 ctl. flaszkach | asii | cziki  J 
G pozew «pl; we b . 80 ent. L A 
n Z. Kufker,_J. Piepa ~ J Bute] ; T i i ; ; pe 32. s n E La i 
er gł, C. ei anonala jadh Nabii ask | | pe assioni pacils oann E E De aTi maa ws maa do |A „g 4 SkładPiwabutelkowego 
Skleptński apt, W Miller andel galanteryjny || wszystkich miejsc w Austro-Węgrzech, za poprzednim nadesłaniem należytości, albo od- | | e W B Wao Jana Götza 
LICZCE E P mapevina powiedniej zaliczki a resztę za pobraniem pocztowem. (Małe przesyłki bez“ opłaty (W z Browaru Wwgo Jana aotz 
ak ; p. "1d towej). - í Ró p 
. Iga. i wski apt.; - * Psa cj nS ; m s " i d Nr. 5 
CHANI pł Mae api: Niania, w TAR. |] |>Odbiorey używają wszystkich korzyści kupna z pierwszej ręki, otrzy- || dziecinne w ogromnym wyborze, może zadowolić wszelkie | rzeniesiony został z pod N : 
NOWIK pp. W. T. A Wielogóraki, €E. Rank apt. "maują świeże i niefałszowane towary, po rzeczywistych cenach |} x x i p, s przy ul. ś. Jana do Hotelu Saskiego 
i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY -p. Kelor apt.; w | kupna en gros. 7 wymagania Szanownej Publiczności w drobnych. użvte- | MA 
SUCHY fp. Mijer; a KBNTIACH 'p:, Fuchs: u | Äi Dobre imie mojej firmy, istniejącej z dawien dawna najlepazą jest rękojmią jak najaku- |$ J d i ; | S "4 napi zeciwko. 1094 2 3 
w ZATOBZE p. Winnicki apk; w NOWYM SĄ- || ratniejszego zadośćuczynienia wszelkim żądaniem, gdyż nie chodzi mi o jednorazowe cznych i tanich upominkach, jak i w najwykwintniejszych 
CZU pp Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU | 9] zrobienie interesu z pewnym tomem, lecz jedynie o to, aby jak najwięcej stałych po- | p 4 p 
pp: Kloska Byt i En wyk "BRZESKU | zyskać odbiorców. prezentach. 
> Janoszek apt. w RZE Pa J.. Scheit- r [l A 4 
ter i Sp. A. Kar fiński »pt.: w BUSKU p. E. Wy-|$ EJ E> esse Fa s : 4 GD w D BR M 
sochit Apki W BICZ D: Chanaan apiti e 1 |! Przesyłki pocztowe odwrotnie, wyżej złr. 10 franco. 4 
w NOWYM /TARGU.K. Laur i Kwieciński apt. ; Å io Ü j I k »g- a R i s 
w ROPCZYACAH 'M: Zymirskź apt.; w OHRZA- | p dostawca produktów krajowych (artykułów konsumcyjnych) Opakowanie nie liczy Się á w średnim wieku, znająca się dobrze na 
NOWIR"E: Sporyse;*w:GORDIOACH W. Roga G. w Buda-Peszcie. 589926 | 1 1081 3 3 gospodarstwie wiejskiem i kuchni poszu- 
ski; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfume- I Kole adnozdiiiieca zaa NA 
ryj i galanteryjne obwódw Krakowskiego, Gali- | g uje odpowie 8 JĘCIA. 3 
eyt i Békowiay. are TEZ PTE MJ O OT a a i a a at t R prz | i A A. M. Z. post. rest. Kraków. 106233 
RO M A. | KC "NNA) IIA. SAMT | *- a a O AES |placą | żądają 
> i , ei JA : 4 |Losy z roku 1854 na 250 mr.. . . za złr. 100/117 75/118 26] 6 | Listy zast. rustykalne. » + ./ 28, iN Bodeneredit allgem. aust.. . . . . na 80 złzjżiO 60211 25 
Kursa miejscowe l giełdowe. 5. 1860 „ 500 „. . . » „ 100129 — 120 z0f 6 |. a n ó-letnie p. Kredytowe dla haudlu i przem.. . . na 160 złr|279 5o|2:9 80 
i 5 n e O © noo»  100JI35 —|136 —| 5 p s 20-ietnie SE Krediibank węg. allg. . . -. . . . na 200 złr|270 —|270 15 
3 P ; — AC „ 1564 bea % eałe . . „ „ 100/166 75/107 25] 5 » „ Banku austr-węg. . . -. non Hipeteczne galie. . 200... . ua 200 Ar| — —| — — 
dla" a aA — |» n» 1864 ber % połówki . „ „ 100 A sa a š m SE Bodetoredit „  . . . . . . . na 200 złr|— —| — — 
pO ŻĘ — Fw i m na 42 lirów . : sztukę 1 4 A O s - a. Länderbank Ka Ee |: - na po ri mk Sa 
: Kraków, diia SPIS. 5 ty sastawne Domenów austryjackich ustro-węgiersk. . . . . . . . . Na r.|827 —|/850) — 
Rabie papierowe ros y za 100 rubli 114 KO 115 50 po 120 złr. = 300 franków . za sdua. 1144 —|/144 5 OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. Unionbank 80 00. dad nat LOONT 109 75i110 — 
| Markt niom. złota lub pap. . . - „ 100 mar.| 58 30| 58 60 : Ibrechta . . . . « na 300 złr. za słr. OLEJOWE. 
Kupony srebrne 1 u J tk z as 1 OBLIGI KORONY "WĘGIERSKIEJ. $ Tardd aiii półnoen. . na 300 złr. „ , Albrechta AER LOYE nataon let 
sie PLUA || | AR = RT Jana 0 |. Za oj AOC Alföld Fiume. . . . . | . . . na 200 „|163 75|164 50 
6 || Pożyeska krejom alle... - . o e 2 obem | 11011 1 100] 8565 ss Boję |leowsk-Czem.zr. 1965 na 300 sł © 7 TU OD EEEMOWIE CN Z 17 
A Eme.. -. . . . a ., e 4 w aDa 09 OO n ." Eta: że a oj W W i À f- 
„ | Obligaoye ludamaisac, galio. > - . „ 100 aan A og so] "| Oblig wog. Onthabn a r. 187ów złocie» - 300| — =| = -|5 | a  » zr. 1872 na 306 zr. n o, a a 1037 o zo sę Roa Ea 
; isty zast. Tow. kr. ziem. . SDD at E w Jeska premiowa węg. pa isi J m 0 e a iiS zę 5 e 0%, rig . i na sh ZĘ: pz” Kozyeko-Bogumlńsk na -200 140 251140 75 
= n n " . 5 PO 0 SZARA | PR4 zw r n n mon = iedmio zki . . DA "ZMR i r Aa E Ag ko 2a „ść 
6 = „  Bankn Hipoteczn. . . . ssb © 109 59 rA BO] 4 || Losy Cisańskie (Theiss Reg). | œ » 100407 760/108 1 3 Lozmballiy TATR . na 5% E za sztukę NOR jek cda . . . . na 480 , Eh z ch T 
2 - a z n z premia a fa s p * = ma M) 5 | Przemysko-Łupk. I. Em. na 9 % > "| 7 * egz, 8 
5 %| Pragi DUTer asa EA FRA „ || 48 75| 49 50 
A AEE SEa maa u ka 96 60) 97 50 - OBLIGI INDEMNIZACYJNE. | 5 || Nordosty . . . na 300 złr. ze złr. 5 |-Budicta kajwówać dk 1 orków zaka cO 1ół — 
5 s 8. i i a  —| SWE ik indem: Bakowińskie za złr joo 98 —|100 — LOSY. 5 GEL | aa 4 mowy, © „ma 000 T R. u. A 
ZU z mpc BA! . E E A O E T IB igacye indemizac: Gźlicyjś. . . „  „ 100i 97 50] 98 — ; 5 || Staatseisenbah hetwo TF 200 „ [539 2523 
a Po NANOGEN, w Krskowie p letnan; 100 —l01 -| 5 a - SWówiocrodzki 100] 87 25) 98 — Kredyt. dla hand. i przem: na 160 złr. za sztukę|173 60|174 —| 5 eA (Sidbshn) smaży : na 200 > 135 y4li36 — 
5 A ga: WADE z l: ki RETE | ë s Węgierskie. . „ . 100! 97 50| 98 —| — |Klary. . . . . - na 40 ar mk „ „ |37 76, 3850] 5 | Ungar. Gai. L Przemyśl.-bupk. . . na 200 , |154 '75|155 25 
i NE Bap" s + 4-7 1 — || Towarz. żeglugi Dunaju . na 100 złr. = Nordosty "las 2 |166 — 
1 „ dłażne g. Z. Kr. „ WE a „| —=| = — , BEN E -a  5 gm 5 | Nordosty RA ACE na 200 „ |'55 — 156 
5  ||Listy zastawne Król. Vol. . . . . sa rubli 100|| 98 50) 99 — RÓŻNE 4NNE POŻYCZKI. — Kaglewich 1.0. . ma 10 złr. m, k r WALUTY | 
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